
S O B O T A  

18 grudnia 1948 r.

C Z Y
T E l

J V IÎÜ

Nr 350 (1379) — Rok IV Dziennik Zachndni
Wyd. ABCDEFGH

Cena

Przemówienie premiera Cyrankiewicza

Drugi dzień Kongresu
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
W a r s z a w a  (PAP), W  drugim dniu obrad Kongresu 

Tulskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej przewodnictwo
objął Aleksander Zawadzki.

Galerię wspanialej sali Poli­
techniki, wypełniają po brzegi 
tłumy zaproszonych gości, któ­
rych oczy skierowane są na za­
siadających w Prezydium przy­
wódców, czołowych działaczy i 
Weteranów polskiego ruchu ro­
botniczego oraz na 1.500 delega­
tów zajmujących miejsca na par­
terze. W lożach — przedstawicie­
le bratnich partii z całego świata, 
reprezentanci polskich strąnnictw 
demokratycznych, prasa krajowa 
i zagraniczna.

Przewodniczący udziela głosu 
Sekretarzowi generalnemu Bry­
tyjskiej Partii Komunistycznej 
Harry Pollitowi. Obecni gorący- 
hvi oklaskami w itają przywódcą 
rewolucyjnego ruchu robotnicze­
go Wielkiej Brytanii. Przekazuje 
on braterskie pozdrowienia od

swych towarzyszy i wyraża ra­
dość z asystowania przy tak wiel­
kim wydarzeniu) jakim jest zjed­
noczenie polityczne polskiej klasy 
robotniczej. „Wydarzenie to ma 
olbrzymie znaczenie nie tylko dla 
Polski, lecz i dla międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, którego 
bojowe szeregi wzmocnią się przez 
to jeszcze bardziej“ — stwierdza 
mówca.

Utrzymując ścisłe wiązy soli­
darności międzynarodowej z po­
tężnym Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i si­
lami postępowymi we wszystkich, 
krajach Polska odgrywać będzie 
decydującą rolę w walce o zacho­
wanie pokoju, (oklaski)

W dalszym ciągu mówca sze­
roko obrazuje ciężką sytuacją an­
gielskiej klasy robotniczej i zdra­

dziecką polityką prawicowych la- 
bourzystów.

Na zakończenie mówca wznosi 
okrzyki na«cześć przyjaźni naro­
dów polskiego z brytyjskim, na 
cześć PZPR i  trwałego pokoju. 
Schodzącego z trybuny H. Pollita 
sala żegna stojąc. ^

Długotrwałą owacją i okrzyka­
mi na cześć Georgii Dymitrowa 
wita Kongres przedstawiciela Bu! 
garskiej Partii Robotniczej (ko­
munistów), członka Biura Poli­
tycznego tej partii Poptomowa. 
Przez kilka minut sala wznosi 
okrzyk: „Dymitrow! Dymitrow! 
Dymitrow!“ . ..

Mówca wita Kongres w imieniu 
Bułgarskiej Partii Robotniczej (K) 
i jej wodza Dymitrowa, po czym 
wyraża wielką radość narodu buł 
garskiego z dokonywającego się 
zjednoczenia polskiej klasy robot­
niczej, podkreśla doniosłą rolą ko 
munistycznej partii, ZSRR w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym. (G. d. na str. 3)

W  obecności Prezydenta i członków  Rządu RP

Gmach Ministerstwa Przemyślu i Handlu
oddany do u ż y t ku

W ARSZAW A (PAP). W prze 
rwie drugiego dnia obrad Kon­
gresu Zjednoczeniowego, Pre­
scient Bierut dokonał akta 
otwarcia i oddania do użytku 
centralnego gmachu Minister­
stwa Przemysłu i Handlu przy 
Pl. Trzech Krzyży w War$*P 
Wie.

Gmach ten jest największym 
howowy budowan y m budyn­
kiem w  Polsce. Ogólna jego ku 
batura wynosi ok. 120 tys. m 
Sześć., a ilość pokoi biuro­
wych —  500.

Nowa siedziba Ministerstwa 
Przemysłu i  Handlu jest jedynym 
eksperymentalnym gmachem w 
Europie, wybudowanym z mate­
riału przerobionego z gruzu, kt>- 
fy dotychczas nie był w  budow­
nictwie wykorzystywany. (

Projekt gmacnu opracowab 
inż.: Stanisław Bieńkowski i Sta­
nisław Rychłowski

Rekordowe tempo
Budowa gmachu w ykonana zo­

r a ła  w zadziw ia jąco szybkim  tem ­
pie. Kam ień  w ęg ie lny  założono 25 
Października 1947 r., budowa g łów ­
nej części gmachu rozpoczęta zo­
stała 23 m arca b r. W Polsce przed

N a uroczystość p rz y b y ł P re z y ­
dent B ie ru t,  c z ło n k o w ie  R ządu z 
P rem ierem  C y ra n id e w ic z e m , m a r 
C a łk ie m  Ż y m ie rs k im  i  m in is tre m  
M incem , P re z y d iu m  K on g resu  
Z jednoczen iow ego, cz ło n ko w ie  
de legac ji zag ran icznych ’ p a r t i i  ro  
lo tn ic z y c h  i k o m u n is ty c z n y c h , w  
jch  lic z b ie  —  de legac ja  rad z ie c  ­
ka z sekre ta rze m  K C  WKP(b), 
b o n om a ren ko  i m . W c h w il i  p rz y  
bycia  P re zyd e n ta  B ie ru ta , o rk ie ­
stra ro b o tn icza , u s ta w io n a  na 
P łb rzym im  dz ie d z iń cu  gm achu, 
°d eg ra ła  H y m n  N a rod o w y .

U wejścia do głównego skrzy­
dła, przewodniczący ścisłego ko­
mitetu budowy, wiceminister 
przemysłu i handlu, inż. Golań- 
ski powitał Pi ezydenta RP. 
członków Rządu, Prezydium Kor. 
gresu. delegatów na Kongres i 
gości zagranicznych.

Po wręczeniu aktu przejęcia 
ministrowi Mincowi jako gospo­

darzowi gmachu, zabrał głos przo­
downik pracy ob. Piłka, który po. 
wiedział m. in.:

„Solidaryzując się z wezwaniem 
naszych towarzyszy górników z 
Zabrza, postanowiliśmy na na­
szym terenie pracy wykonać czyn 
przedkongresowy- Podjęliśmy ten 
czym by uczcić wielkie święto 
klasy robotniczej, jakim jest mo­
ment zjednoczenia partii robotni­
czych. Dziś w imieniu całej za. 
logi melduję, że wypełniliśmy zo­
bowiązanie“.

Min. Minc dziękuje
Dziękując projektodawcom, za­

łodze, inżynierom i komitetowi 
budowy, minister Minc podkreśli! 
trzy ważne momenty, składające 
się na doniosłość uroczystości od­
dania do użytku gmachu główne, 
go MP i H.

Gmach wybudowany został nie­
zwykle sizybko. Wykonany został 
z materiału, który nie był przed 
tym wykorzystywany, a którego 
mamy pod dostatkiem.

Wreszcie — powiedział min 
Minc — budując gmach użytko­
wy, staraliśmy się go wybudować 
jako gmach piękny. W ślad za tym 
pierwszym wielkim nowym gma­
chem, w odbudowującej się W ar. 
szawle wznoszone będą dalsze i 
wtedy należy wykorzystać pozy­
tywne osiągnięcia przy budowie 
tego gmachu — zakończył m ini­
ster przemysłu i handlu.

Następnie prezydent Bierut po­
dziękował robotnikom i pracow­
nikom, zatrudnionym przy budo­
wie, po czym przeciął wstęgę, do­
konując w ten sposób aktu otwar­
cia i oddania do użytku gmachu.

Zwiedzanie gmachu
Uczestnicy uroczystości przeszli 

z kolei po salach konferencyjnych 
i pokojach biurowych pierwszego 
i drugiego piętra gmachu. Opro-

Ofensywa na Peng-Pu
j o a d y n .  (PAP) Jak donosi 
ftteja Reutera lotne oddzia- 
chińakie a rm ii ludowej, d**a 
ice na tyłach n ieprzyjacie- 
zniszczyły 30 kim linii ko- 
in ikacyjnej łączącej Lm - 
ig  z Nankinem i Peng-Pu- 
encia p o d k re ś la ,  że to  l i 11*3 
lejowa ma ogromne znaczę- 
i «Ha obrony Nankinti.

Wojskowe kola kuomintan- 
gowskic przyznają, że na pół­
noc od Peng-Pu zostały otoczo­
ne trzy armie nacjonalistyczne. 
Wojska ludowe, znajdujące się 
na północny zachód od Suh- 
sicn wrmorrly swój nacisk 
wschód od Peng-Pu.

na

wadzany przez przedstawiciela 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego inż. Ciechonia, 
Prezydent Bierut żywo intereso­
wał się rozmieszczeniem i urzą­
dzeniem sal, poświęcając wiele 
uwagi przestronnym, nowocześnie 
urządzonym pokojom biurowym, 
które zapewnią pracownikom M i­
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
idealne warunki pracy. Członko­
wie zagranicznych delegacji na 
Kongres podkreślali w swych uwa 
gach wysoką jakość i praktycz- 
ność umeblowania gmachu.

Dając wyraz swym wrażeniom 
po zwiedzeniu gmachu, Prezydent 
Bierut wpisał do księgi pamiąt­
kowej następujące słowa:

„Gratuluję ob. ministrowi Prze. 
mysłu, jako inicjatorowi gmachu, 
budowniczym, inżynierom i robot­
nikom budowlanym, jako wyko­
nawcom — szybkiego i z praw­
dziwym rozmachem dokonanego

Do księgi pamiątkowej wpisali 
się następnie: premier Cyrankie 
wicz, marszałek Żymierski, człon­
kowie zagranicznych delegacji na 
Kongres z delegatem WKP (b) 
Ponomarenko na czele i in.

Począwszy od dnia 17 bm. do 
nowego gmachu zaczną przepro­
wadzać się agendy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

*  *  *

Uczestnicy uroczystości oddania 
do użytku centralnego gmachu 
MP i H, wzięli następnie udziai 
w otwarciu Urzędu Pocztowo- 
Telegraficznego Warszawa 15 w 
nowym lokalu u zbiegu ul. Żura- 
wiej i  Pi. Trzech Krzyży, mie­
szczącego się we wcześniej wy­
kończonym budynku mieszkał 
nym pracowników MP i H.

V góry: Prezydium Kongresu Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotni­
czej. Przemawia marszałek Żym ierski. W środku: Prezydent B ie ru t 

przemawia z trybuny Politechniki do zgromadzonych delegatów obu 
P artii Robotniczych, otwierając Kongres Polskiej Zjednoczonej Par­

t ii Robotniczej. Ft. Ag. II. „A P t"

Przemgsl Węglowy ucicił Hongres

70 milionów łon w ę g la
K a t o w i c e .  — W godzinach! Do końca br. należy się spodzie 

wieczornych 16. 12. 48 polskie ko- wać łącznego wydobycia ilości 70 
palnie węgla kamiennego wydo- milionów ton węgla.
były 67.500.170 ton, co równa się 
wykonaniu w stu procentach pań­
stwowego planu produkcji na rok
bieżący.

Pierwsze miejsce w przedtermi 
nowym wykonaniu zakreślonych 
przemysłowi węglowemu zadań 
produkcyjnych na rok 1948 zaję­
ło Dąbrowskie Zjednoczenie Prze

______ _________  mysłu Węglowego, które wykona-
wkładu w odbudowę Warszawy“. I ło plan już w dniu 3. 12. br.

Nota węgierska do USA
Budapeszt (Telepress). Rząd wę­

gierski zawiadomił rząd tSanów 
Zjednoczonych, że własność ame­
rykańska na terenie Węgier bę­
dzie użyta na pokrycie strat, do­
znanych przez Węgry ze strony 
Ameryki.

Nota węgierska stwierdza, że 
Stany Zjednoczone przetrzymują 
własność węgierską; na własnose 
tę składają się: maszyny, wywie­
zione z Węgier przez armię hitle­
rowską oraz konie węgierskie, 
które Amerykanie wywieźli z

NOWY JORK (PAP). W fabry­
ce: samochodowej Forda w River 
Rouge wybuchł pożar, w czasae 
którego spłonęło 200 wykończo­
nych już samochcdów typu „Mer. 

Straty mrv'e'iaine oblicza

Niemiec do Stanów Zjednoczo­
nych. Nota nadmienia, że rów­
nież złoto i biżuteria, z jakiej ob­
rabowani zostali obywatele wę­
gierscy, zostały spzedane w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nota Irlandii— do W. Brytanii
Londyn. (PAP) Premier Irlan ­

dii Cost^lo oświadczył w parla­
mencie, że rząd irlandzki wysto­
sował do W. Brytanii notę pro­
testacyjną przeciwko zaciągowi 
Irlandczyków, mieszkających na 
terenie Anglii do wojska angiel­
skiego. Costello podkreślił, że na 
zasadzie nowego prawa, które ma 
wejść w  życie 1 stycznia 1949 r. 
Irlandczycy, mieszkający w An-cury“. _____ . .

ne są na około pół miliona «loto- i glii, nie będą uważani z i obywa- 
rów. " ‘ tell angielskich.

W dniu 15. 12. br. przemysł wę 
głowy wykonał plan wartościowy 
całej swojej produkcji, co równa 
się sumie 1.740 milionów złotych 
przedwojennych. Tegoroczny suk­
ces przemysłu węglowego polega 
nie tylko na zwiększonej produk­
cji, ale również na wcześniejszym 
niż dotychczas w latach powojen­
nych wykonaniu planu. W roku 
1947 mianowicie plan został wyko 
i:any w dniu 20. 12, a w 1946 r. — 
w dniu 21. 12.

Poza węglem kamiennym prze­
mysł węglowy notuje już wyko­
nanie planów: w produkcji węgła 
brunatnego w dniu 4. 11 br. na 
odcinku koksownictwa — w dniu 
8. 12. 48, w produkcji maszyn, u- 
rządzeń i sprzętu górniczego — w 
dniu 28. 10. br. W zakresie robót 
prowadzonych przez Zjednocz nie 
Przedsiębiorstw Wiertniczo-Gór- 
niczych w dniu 1 12. 48 z 15 proc. 
przekroczeniem planu rocznego.

Meldując o powyższym, Central 
ny Zarząd Przemysłu Węglowego 
zapewnia w imieniu 300 tysięcznej 
rzeszy pracowników tego przemy 
siu o pełnej gotowości i woli do 
dalszej wytężonej pracy nad w y­
konaniem zadań tego podstawo­
wego dla państwa przemysłu i 
przyrzeka dołożyć wszelkich sta­
rań, aby tegoroczne wydobycie o- 
siągnęło 70 milionów toa węgla

kamiennego i 5 milionów ton wę­
gla brunatnego.

Wykonanie planu przez prze­
mysł węglowy w Dniu Kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej niecb będzie symbolem 
jej czynów dla dobra państwa i 
mas pracujących.

Q u eu i!Ie
chorji

Paryż. (API) Premier francu­
ski,. Queuille zachorował w czwar­
tek w drodze do izby Wyższej 
na debatę budżetową. Przybyły 
lekarz udzielił premierowi pierw­
szej pomocy, po czym odwieziono 
szefa rządu do domu. Życiu jego 
nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo.

Dyskryminacje
rasowe

w Pld. Afryce
Praga. (PAP) Biuro Prasowe 

Międzynarodowej Federacji Stu­
dentów podało do wiadomości, że 
rząd Unii Południowej A fryk i 
zamierza wydać polecenie przy­
musowego oddzielenia białych od 
czarnych na wszystkich wyższych 
uczelniach w kraju.



Strona 2 , D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Sobota, 18 grudn ia  1948 r.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
czci pamięć bojowników KPP

Warszawa (PAP). „W tym 
domu, dnia IG grudnia 1918 
roku odbył się zjazd połącze­
niowy S D K P iL  i PPS-lewicy 
i utworzona została Komuni­
styczna Partia Polski“ — 0 ' j  
napis, wyryty na mosiężne; 
tablicy na zachowanym w ca­
łości frontonie domu przy u: 
Zielnej 25.

W drugim dniu Kongresu, od­
była się w Warszawie uroczys­
tość odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej dla uczczenia 30 rocznicy 
zjednoczenia So^jal-Demokracji 
Królestwa Polskiego i L itwy 
„S D K P iL “ z PPS-lewicą, w K o ­
munistyczną Partie Polski (KPP).

Na długo przed aktem odsło­
nięcia tablicy, przed domem na 
Zielnej gromadziły się delegacje

warszawskich organizacji party j­
nych ze sztandarami, transpareti 
tami oraz tysięczne tłumy mie­
szkańców Stolicy.

Na wielkim  placu między Ziei- 
ną i Marszałkowską, całkowicie 
oczyszczonym z gruzu, udekoro • 
wanym flagami, '.-.-'dnieją portre­
ty przywódców i bojowników 
polskiej klasy i r.botniczej ora2 
olbrzymi transparent z napisem- 
„Cześć i chwała ofiarnym bojow­
nikom Komunistycznej Partii 
Polski“.

W imieniu delegacji Kongresu, 
uroczystość zaga i pierwszy se­
kretarz Komitetu Warszawskiego 
PPR — Stanisław Zawadzki, po 
czym do zgromadzonych przemó­
w ił ob. Franciszek Fiedler — b. 
członek zarządu głównego S. D

W ielki sukces prof. Joliot-Curie

S i o s  a t o m o w y
uruchom iono we Francji

P a r y ż  (PAP). W środę 15 bm 
o godzinie 12,12 słynny uczony 
francuski prof. Joliot-Curie puścił 
w  ruch w Forcie Chatillon pierw­
szy we Francji stos atomowy.

Prasa paryska zamieszcza po 
Wyższą wiadomość na czołowym 
miejscu, podkreślając, iż sukces
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Holandia
pod fatalnym wpływem

H a g a .  Centralne biuro staty­
styczne opublikowało oficjalne 
dane o handlu zagranicznym Ho. 
landii z listopada 1948 r. Z da. 
nych wynika, ie  plan Marshalla 
wpływa coraz bardziej na pogor­
szenie się stanu ekonomicznego 
kraju. Cyfry świadczą o wzrasta­
jącej dysproporcji międ-;y eks. 
portem a importem W listopa­
dzie przywieziono do Holandii to­
warów na sumę 493,9 milionów 
guldenów, zaś wywieziono na su­
mę zaledwie 261,8 milionów gui- 
denów.

ten osiągnięto bez pomocy tech­
nicznej z zewnątrz. Prof. Curie 
wyzyskał dla puszczenia w ruch 
stosu atomowego tlenek uranu, a 
nie uran w formie metalu.

Paryskie wydanie „New York He­
rald Tribune“ podkreśla, że sukces 
uczonego francuskiego przekreśla — 
już oficjalnie — monopol Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie energii 
atomowej.

„Humanité“ stwierdza, że zespół 
prof. Curie napotykał w swej pracy 
na poważne trudności, jak brak od­
powiednich urządzeń i odpowied­
niego pomieszczenia. Jednakże dzię­
ki ścisłej i zgodnej współpracy uczo 
nych, techników i robotników pod 
przewodnictwem prof. Curie, trud­
ności te zostały przezwyciężone.

„Ce Soir“ na marginesie powyż­
szej wiadomości pisze: „Jeśli ucze­
ni francuscy mogli puścić w ruch 
stos atomowy, to nie ulega wątpli­
wości, te inne kraje należycie wy­
posażone również były w stanie o- 
siągnąć takiewyniki dla celów po­
kojowych i obronnych.

Okazuje się, ie  rozbudowa pro­
dukcji energii atomowej jest zagad­
nieniem natury przemysłowej i  f i ­
nansowej. Osiągnięcie uczonych 
francuskich dowiodło, że najstrasz­
niejsza broń, praktycznie biorąc, do­
stępna jest dla wszystkich wielkich 
mocarstw. Dlatego też przyczyni się 
ono do zakazu wykorzystywania e- 
nergii atomowej dla celów masowe­
g o  niszczeiAa".

K. P. iL ., b. członek KC KPP 
członek KCPPR.

Ob. Fiedler powiedział m. in..
„W 1918 roku, w tym oto do 

mu, ze zjednoczenia SDKP i L :
PPS-lewicą powstała Komunis­
tyczna Partia Polski.

Dziś stoimy w obliczu dokonywa 
jąeego się w naszych oczach wie­
kopomnego wydarzenia — zjedno­
czenia polskiego ruchu robotnicze­
go, likwidacji od 60 prawie lat 
trwającego rozłamu.

Inne warunki i inna sytuacja niż 
wówczas, a jednak głęboki nurt 
wiąże oba te wydarzenia. Bo, gay 
dziś z perspektywy 30 lat patrzy­
my na KPP, na jej historię, na l i ­
nię jej rozwoju, to zobaczymy, że 
rozwijała ona, utrwalała, umacnia­
ła wszystkie te wartości, które po­
zwoliły klasie robotniczej, masom 
pracującym stanąć na czele naro­
du w jego walce o wyzwolenie na 
rodowe, przede wszystkim zaś po­
zwoliły tym masom pod przewo­
dem klasy robotniczej zdobyć wła 
dzę.

Realizujemy dziś Zjednoczenie — 
mówi ob. Fiedler — bo polskie 
masy pracujące, pod przewodnic­
twem PPR, obaliły panowanie Dur 
żuazji. Obaliły przy braterskiej, 
klasowej pomocy Czerwonej Ar­
mii. I  tu znów widzimy wkład
KPP, która kontynuowała chlubne , . , . . . _. .’ . • _ , . • ... . i Warszawa. W dniu dziesiejszymtradycje wielkiego proletariatu t, , . . . _  '  ,SDKPiL ukazał się pierwszy numer wspol-

stwo bezklasowe ł do dokonywu-
jącego się dziś właśnie zjednocze­
nia.

„Zebraliśmy się tutaj — kończy 
ob. Fiedler — już jako członkom
wie Polskiej Zjednoczonej Partu 
Robotniczej, aby w imieniu jej 1 
Kongresu, w imieniu półtoramilio 
nowej masy członków uczcić pa 
mięć KPP — partii, której ciężką, 
bohaterska i  jakże ofiarna praca, 
sfanowi jeden z kamieni węgiel­
nych wielkiego gmachu socjalizmu 
który polskie masy pracujące za­
częły budować i  który zbudują.

W imieniu Kongresu Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej odsłaniam 
tablicę pamiątkową, poświęconą
30 rocznicy powołania KPP — re­
wolucyjnej partii proletariatu pol­
skiego.“

Przemówienia ob. Franciszka 
Fiedlera zebrani wysłuchali w głę 
bokirn skupieniu i powadze.

W uroczystym momencie odsło­
nięcia tablicy, dokonanym przez 
ob. Fiedlera, zaintonowano „Mię­
dzynarodówkę“ . Jej odśpiewaniem 
zakończono uroczystość.

PAŃSTWO CZANG -KAI-SZEK NA W ALIZACH

— Która godzina?
— Szósta, ale nie jestem pewny...
— A  jaki dzień dzisiaj?
— Piątek, ale nie jestem pewny...
— Jak to, niczego nie jesteś pewny?
— No tak, nie jestem pewny ani dnia ani godziny!...

' (G w idon M iklaszewski)

PierirSzy num er centralnego organu PZPR

„Trybuna Ludu“ wyrazicielem dazen
klasy robotniczej i  mas pracujących

Wiemy, że KPP robiła błędy, 
czasami poważne błędy, wiemy, ze 
KPP była początkowo partią luk- 
eemburgistowską. Wiemy, grzeszy-) 
liśmy brakiem czujności wobed 
perfidnej polityki piłsudezyzny.

Ale jak to wskazał tow. Bierut 
w swym wczorajszym referacie, 
nie może to przysłonić wielkiego 
wkładu ICPP od dzieła rozwoju 
polskiego ruchu rewolucyjnego, eto 
wielkiego dzieła walki o prawcrzi- 
wą niepodległość, o wyzwolenie 
społeczne, o socjalizm, o społeczen

Ambasador Jugosławii
przybył do Moskwy
M o s k w a  (PAP). W dniiu 15 

bm. przybył do Moskwy z Bel­
gradu ambasador Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosłowiań­
skiej w ZSRR —• Mrazovicz.

Na lotnisku ambasadora M ra- 
zovicza powitali: zastępca szefa 
protokołu Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ZSRR Buszujew oraz 
członkowie ambasady jugosło 
wiańskiej w Moskwie.

f * o i s k O “ d u ń s l t a
um ow a handlow a

rokiem poprzedWarszawa (PAP). 14 grudnia 
br. została podpisana w Warsza­
wie na okres roczny umowa 
handlowa polsko-duńska. Nowa 
umowa przewiduje znaczny 
wzrost wzajemnych obrotów w

Po strajku górników francuskich
Po dwumiesięcznej bohaterskiej, pełnej samozaparcia i  poświęce- 

cenia walce, górnicy francuscy „z zaciśniętymi zębami i  buntem w  
sercu“  przystąp ili do pracy. Walka ich nie była daremna. Przyniosła 
ona znacznie podwyższenie emerytur górniczych, których przyzna­
nia rząd uporczywie odmawiał.

Dwa miesiące trw a ł bohaterski s tra jk  górników francuskich. Dwa 
miesiące górnik francuski skupiał na sobie uwagę całego demokra­
tycznego świata i  dawał świadectwo żywotności i  siły francuskiej 
klasy robotniczej.

Jakże zaskoczony był rząd francuski, gdy przed 8 tygodniam i b li­
sko 96' proc. zatrudnionych we F ranc ji górników postanowiło w ta j­
nym głosowaniu podjąć swą walkę rew indykacyjną. Panu B lum ow i 
i  jego przyjaciołom  wydawało się już, że pro letaria t francuski jest 

' załamany i  że nic nic stoi na przeszkodzie, aby Ameryce sprzedać ze 
związanymi rękam i i nogami k ra j W ie lk ie j Rewolucji. Pan Moch 
przypuszczał, że kręgosłup francuskie j klasy robotniczej jest prze­
trącony i że haniebna transakcja, k tó re j przedmiotem m iała być 
Francja, dokonana zostanie bez trudu. Kupiec zza oceanu czekał 
ty lko  na przyobiecany mu towar.

A le Francja nie chciała stać się przedmiotem handlu. G órnik  
francuski pokazał całemu światu, że niełatwo jest handlować na­
rodami. Nie pomogły gaży łzawiące i  oddziały Senegalczyków, nie 
pomogły prowokacyjne łgarstwa praw icowej prasy, ani żałosne sko­
w y ty  „ socjalistycznego“  m in istra  spraw wewnętrznych. Cały świat 
postępowy stanął po stronie walczących górników francuskich, k tó ­
rzy przez 8 tygodni personifikowali walczącą Francję. Cały świat 
(łącznie z Ameryką, skąd nadeszły do CGT liczne dowody poparcia) 
zrozumiał praw dziw y sens te j walki.

A rząd francuski niepokoił się ty lko  czy aby amerykańscy ban­
kierzy i  generałowie nie będą się gniewać. I  gniewali się w istocie. 
Ze wspaniała postawa górników popartych przez robotników innych  
gałęzi przemysłu i  robotników całego globu, zaczęła się nawet liczyć 
w sztabach podżegaczy wojennych, którzy dostrzegli, że niełatwo  
będzie uczynić z F rancji nową „ place d'armé“ . S tra jku jący zmusił i 
ich do zrewidowania imperialistycznych planów  i  do pohamowania 
zbyt w ie lk ich  apetytów.

S tra jk  górników francuskich był wspaniałą lekcją dla tych F ran­
cuzów, którzy m ie li jeszcze jakieś złudzenie co do prawdziwego ob li­
cza rządu Queille'a; zmusił go do odkrycia przyłbicy, był wspania­
łym  dowodem międzynarodowej solidarności klasy robotniczej. I  
jednocześnie był przestrogą dla garstki podżegaczy wojennych, któ­
rzy nie doceniali olbrzym iej siły, prężności i  pewności siebie walczą 
cego narodu francuskiego SZYM.

porównaniu 
nim.

Ze strony polskiej umowę pod­
pisał doradca traktatowy Minis­
terstwa Przemysłu i  Handlu, 
Antoni Roman, /aś ze stro :.y 
duńskiej — dyrektor departamen 
tu duńskiego minsterstwa spraw 
zagranicznych, p. Blechinberg.

W nowej umowie struktura im­
portu i eksportu w porównaniu 
do lat ubiegłych nie ulegnie zasa­
dniczej zmianie.

Z ważniejszych pozycji po stro­
nie importu należy wymienić: u- 
rządzenia inwestycyjne, statki i 
konie. Polska importować będzie 
ponadto tłuszcze, nasiona, ryby, 
produkty chemiczne, taśmy tran­
sportowe, urządzenia laboratoryj­
ne i samochody. W zamian Po ska 
wywozić będzie do Danii: węgiel, 
artykuły chemiczne, wyroby żela­
zne i metalowe, tekstylia, wyrooy 
szklane 1 sól.

Rokowania toozą się w duchu 
wzajemnego zrozumienia j stano­
wią poważny wkład do rozwoju 
stosunków gospodarczych obu kra 
jów.

nego pisma obu połączonych par­
tii robotniczych pod nagłówkiem: 
TRYBUNA LUDU, organ komite­
tu centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Pismo posiada duży format i este 
tyczną szatę graficzną.

W artykule redakcyjnym „Trybu 
na Ludu“ pisze między innymi:

„Na mocy uchwały Prezydium 
Kongresu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej powołane zoeta 
to do życia pismo codzienne „Try­
buna Ludu“ jako centralny organ 
naszej Partii.

„Trybuna Ludu" będzie wyrazi 
cielem dążeń klasy robotniczej 
mas pracujących, będzie walczyła 
o realizację lin ii politycznej, na­
kreślonej przez komitet centramy 
PZPR.

„Trybuna Ludu" będzie narzę­
dziem mobilizacji całej Partii i naj 
szerszych mas ludowych do wysił­
ków nad wykonaniem planów go­
spodarczych. Mobilizować będzie 
do wykonania zadań jakie stoją 
przed naszym narodem w dziele 
budowy podstaw socjalizmu.

„Trybuna Ludu“  będzie ostrym 
orężem walki klasowej przeciwK« 
elementom kapitalistycznym, prze 
ciw reakcji we wszelkiej postaci, 
przeciw jej ideologii. W duchu 
śmiałej krytyki i samokrytyki bę­
dziemy ujawniać i zwalczać wszel 
kie zjawiska szkodliwe z punktu 
widzenia interesów polskiej k-eay

Austria chce sprzedać
swoje ko le je

Wiedeń. Austriackie czynniki 
państwowe zdradzają zamiar prze­
kazania kolei tego kraju kapitało­
wi zagranicznemu. Wynika to z o- 
statnio przedłożonego parlamento­
wi budżetu państwowego na rok 
1949. Budżet ten nie zawiera wca­
le sum, przeznaczonych na odbu­
dowę kolei, lecz wszystkie przewi­
dziane z tego tytułu wydatki, u- 
mieszczone zostały w tak zwanym 
nadzwyczajnym budżecie, całkowi­
cie niepokrytym. W związku z tym 
przedstawiciele wielkiego kapitału 
wysunęli propozycję udzielenia ko 
lejnictwu austriackiemu pożyczek, 
w zamian za otrzymanie „pewnych 
koncesji“ . Oficjalne koła wiedeń­
skie twierdzą, że jedynie dzięki 
„pożyczce“ można uzdrowić kolej­
nictwo w Austrii.

Podziękow anie
Za szczere współczucie, okazane nam  z powodu zgonu naszego 

najukochańszego męża i  o jca

śp. mgr, farm. Gafc&asa Emila
-k ładam y tą d rogą Z w iązko w i W eteranów  Pow stań Ś ląskich, ob. Sta 
roście Zaw iszy, N acze ln ikow i W ydz ia łu , ob. D udzie , organizacjom  i 
stowarzyszeniom , społeczeństwu z Radzionkow a i  o ko lic y  praż w szy­
s tk im  in n ym , k tó rz y  b ra li udz ia ł w  pogrzebie i  za złożenie tak  lic z ­
nych  w ieńców  serdeczne ..Bóg zap łać!“

Szczególne podziękow anie sk ładam y ob. d r  G rzeżułce za tro sk i! 
wą op iekę w  czasie cho roby zmarłego. P rzew ie lebnem u D uchow leń 
tw u  i  W icew ojew odzie, p łk . Z ię tk o w i za s łow a pociechy, w yp o ­

w iedziane nad grobem  zmarłego.
Przede w szys tk im  zaś dziękujem y Izibie Aptekarskiej ł  nadinspek 

to ro w i P luc ińsk iem u  za okazanie nam  tak w ie lk ie j 1 życz liw e j po­
m ocy.

R adzionków , d n ia  18 g ru d n ia  1S48 r .
S T E F A N IA  G AJD O W A

(4S81) Z  SYNEM

robotniczej, będziemy zwalczać b iu  
rokratyzm, lekceważenie potrzep 
i bolączek mas pracujących. Bu­
dzić będziemy twórczą inicjatywę 
mas.

Będziemy dążyć do jaknajściślej 
szego związania naszego pisma * 
masami pracującymi. Będziemy o- 
świetlać potrzeby mas chłopskich, 
będziemy dążyć do umocnienia so 
juszu robotników i chłopów mało­
rolnych i średniorolnych. Wyraża­
jąc dążenia klasy robotniczej i 
mas ludowych, będziemy pogłę­
biać przyjaźń że Związiem Radziec 
kim, która jest podstawą niepod­
ległości Polski, całości jej granic i 
warunkiem budownictwa soeali- 
styćznego w naszym kraju“ .

Artykuł wstępny pod tytułem 
„PZPR“ stwierdza, że:

„Jedność polskiego ruchu robot­
niczego jest faktem. Kongres Je d ­
ności Robotniczej, obradujący oa 
wczoraj w Warszawie, powołał do 
życia Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą. Polska Zjedn. Partia 
Robotnicza jest partią walki kla­
sowej. Nie obiecuje ona swym człon 
kom ani społeczeństwu polskiemu 
nic, co dałoby się osiągnąć bez wy 
siłku mas i bez walki klasowej.

Stając no czele polskiej klasy ro 
botniczej, zb ro jna  w ideologię 
marksizmu—leninizmu, zdyscypimo 
wam a j  bojowa, w sojuszu z masa­
mi małorolnego i średniorolnego 
chłopstwa — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza kontynuuje dzae 
ło, zapoczątkowane w Polsce przed 
laty 70 przez „Wielki Proletariat“ 
i  zdecydowaną jest dzieło to do­
prowadzić do zwycięskiego końca: 
zbudować socjalistyczną Polskę“ .

Artykuł Franciszka Fidlera, b.

członka zarządu głównego SDK? 
i  L, członka KC KPP, i KC PPB 
pt. „W trzydziestą rocznicę powst° 
nia KPP", analizuje ideologiczni 
spuściznę KPP dla polskiego ruch'11 
robotniczego i  stwierdza.

„KPP wychowała klasę robotni' 
czą do spełnienia jej misji histo­
rycznej czołowej klasy w walc* c 
wyzwolenie narodowe i społeczni 
misji którą masy pracujące wcie­
lają w życie dziś gdy budują futt" 
damenty socjalizmu, podwalin?' 
przyszłego społeczeństwa bezKie*0 
wego.

„Trybuna Robotnicza“
pismem Polskiej Zjednoczone! 

Partii Robotniczej
K a t o w i c e .  W dniu wczoraj­

szym ukazał się pierwszy nume‘ 
„Trybuny Robotniczej“ — pism* 
Polskiej Zjednoczonej Partii R0' 
botniczej.

W artykule redakcyjnym c x f 
tamy m. in.:

Zespół pracowników „Trybun? 
Robotniczej“, pisma Polskiej 
noczonej Partii Robotniczej, po­
łoży wszystkich sił, aby wzoruj^ 
ęię na najlepszych tradycjach b° 
szfewickiej prasy partyjnej, roż- 
wijając dotychczasowy dorobe* 
„Trybuny Robotniczej“ i biorąc 
to wszystko, co było cenne i w’ar" 
tościowe z dorobku „Gazety B  ̂
botniczej" — sprostać tym wie1'  
kim zadaniom, aby „Trybuna Ro­
botnicza.. zawsze była godm 
Partii, prowadzącej Polskę do so­
cjalizmu".

futra zamykamy listę ofiarodawców!
5.362 h

8 4 9 . 5 8 7  zł w gotówce
na koncie Czynu Kongresowego Czytelników  

99M 9xi& ran ii*4a  2 a c h o d l n i e ^ o * *
Liczba książek i darów pieniężnych na biblioteki na Zie* 

miach Odzyskanych fundowanych w ramach Czynu Kon­
gresowego Czytelników „Dziennika Zachodniego“ wzrasta 
nieustannie. Obecnie na koncie Czynu Kongresowego mamy 
już 5362 książki i 849.587 zł w  gotówce.

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy dary od następujący«** 
ofiarodawców:

Izba Rzemieślnicza w Katowicach przekazała na biblioteki na 
Ziemiach Odzyskanych 25 tysięcy złotych. , .

Koło szkolne Związku Młodzieży Polskiej nr 28 przy Śląski® 
Technicznych Zakładach Naukowych w Katowicach — 7 książek. 
Koło szkolne nr 25 przy Śląskich Technicznych Zakładach Nau­
kowych przekazało dodatkowo 4 książki. ,
Księgarnia Piotr Raj w  Katowicach, ul. Św. Jana 6 nadesłał 

na Czyn Kongresowy 30 książek. i .. „
Księgarnia Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej „Czytelni» 

w Opolu przekazała na ten cel 300 książek. ..
Ob. Henryk L. nadesłał 14 książek, ob. Karol Sprysz, Rybni , 

ul. Janowiecka 43 — 500 zł. ka
Koło klasowe ZMP. Szkoły Ogólnokształcącej im. A. Asny 

w Białej przesłało 12 książek oraz list, w którym  pisze:
„M y członkowie Koła klasowego ZMP klasy 11-ej humanisty*'■* 

nej 11-letniej Szkoły Ogólnokształcącej im. A. Asnyka w B*® 
Krakowskiej doceniając doniosły akt Zjednoczenia polskiej 
robotniczej składamy zebrane wśród nas książki, wzywając równ^^ 
cześnie całą młodzież m. Białej zrzeszoną w szeregach ZMP 
wstąpienia w nasze ślady".

Księgarnia Brać. Cieślarskich w  Kłodzku ofiarowała 6 ksią 
i 250 zł. w  d .

Ob. Eleonora Wojciechówna, Centrala telefoniczna, Sp. wjr 
Ośw. „Czytelnik“  w  Katowicach — 2 książki. . -

Równocześnie zawiadamiamy, że w niedzielę zamknie 
listę ofiarodawców i uczestników Czynu Kongresowe® 
Czytelników „Dziennika Zachodniego“ i podamy ostatecz 
wynik akcji zbiórkowej.
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Drugi dzień Kongresu
(Dokończenie ze str. i)

S tw ie rd z iw s z y , że granice Pol­
ski na Odrze, Nysie i Bałtyku, 
uzyskane dzięki polityce ZSRR, 
są granicami pokoju, i  że w  obro­
nie ich stać będzie cały światowy 
obóz pokoju, delegat bułgarski 
wyraża podziw dla osiągnięć Pol­
ski Ludowej, po czym obrazuje 
osiągnięcia ludowej Republiki 
Bułgarskiej.

E n tu z ja s ty c z n ie  w ita  sa la  w e j­
ście d e le g a c ji za ło g i ro b o tn ic z e j 
P Z P B  n r  3 z  Ł o d z i, k tó ra  p ie rw ­
sza w  p rze m yś le  w łó k ie n n ic z y m  
p o d ję ła  i w y k o n a ła  p rze d  te rm i­

n em  zo b o w ią za n ia  C zyn u  K o n ­
gresow ego. P rz e m a w ia  w  im ie n iu  
d e le g a c ji w łó k n ia rz y  ob. L e w a n ­
d o w s k i —  p rze w o d n iczą cy  R ady  
Z a k ła d o w e j.

W  im ie n iu  b ie d n y c h  i  ś re d n io ­
ro ln y c h  ch ło p ó w  w o je w ó d z tw : 
w a rszaw sk iego , rzeszow sk iego  i 
w ro c ła w s k ie g o , z rzeszonych  w  
Z w ią z k u  S am opom ocy C h ło p s k ie j, 
w ita  K o n g re s  w  to w a rz y s tw ie  de­
le g a tó w  o rg a n iz a c ji Z S C H  z ty c h  
w o je w ó d z tw , ob. Józe f L e s ia k  — 
m a ło ro ln y  ch łop , cz łonek  S L.

Przemówienie J. Cyrankiewicza
W śró d  d łu g o  n ie m ilk n ą c y c h  

b u rz liw y c h  o k la s k ó w  i  o k rz y k ó w  
n a  m ó w n ic ę  w c h o d z i Józef Cyran 
kiewicz, k tó r y  w yg ła sza  re fe ra t 
id e o lo g iczny .

G d y  m ilk n ą  ow ac je , ob. C y ra n ­
k ie w ic z  rozpoczyna  swe p rze m ó ­
w ie n ie  p rz y p o m n ie n ie m  m o w y  ob. 
B o le s ła w a  B ie ru ta  w  I  d n iu  K o n ­
gresu, s tw ie rd z a ją c , że mowa ta 
dala już pełny wyraz jedności 
ideologicznej, która będzie odtąd 
fundamentem siły Polskiej Zjed­
noczonej Klasy Robotniczej. Na 
sali znowu rozbrzmiewają oklaski.

Przemówienie ob. Cyrankiewi­
cza ujmuje omawiane zagadnie­
nia w  sposób głęboki i  precyzyj­
ny. Zebrani słuchają z uwagą. — 
Często zrywają się oklaski, a b ły­
skotliwe powiedzenia mówcy na­
tychmiast znajdują oddźwięk 
wśród zebranych.

B u rza  oklasków
Z e b ra n i m a n ife s tu ją  d łu g o trw a ­

ły m i o k la s k a m i so lid a rn o ść  z 
tw ie rd z e n ie m  m ów cy , iż dopro­
wadzenie do zjednoczenia obu 
nurtów ruchu robotniczego jest 
zasługą nie tylko obecnego poko. 
lenia, ale także tych rzesz bez­
imiennych członków Polskiej Par­
t i i  Socjalistycznej, którzy stawali 
na każdy zew do walki, do straj­
ku, na manifestacje, którzy nie 
bali się ani „golędzinowskich chlo 
paków" ani przemocy okupanta.

Padają dalej słowa, że byli dzia 
łącze, którzy, gdy przegrywała 
prawica partyjna, tw ierdzili, że 
przegrywa partia, a prawdą jest, 
że ile razy prawica przegrywała, 
tyle razy partia zwyciężała. Słu­
chacze oklaskują entuzjastycznie 
to oświadczenie.

O w a c y jn ie  p rz y ję to  fra g m e n t 
p rz e m ó w ie n ia : „Aktyw  lewicowy 
zdołał przeprowadzić olbrzymią 
większość masy partyjnej na po­
zycje marksizmu - leninizmu i mi 
mo wszystkich pomyłek masowa, 
półmilionowa partia robotnicza, 
oczyszczając się z błędów i klaso­
wo obcych naleciałości, staje dziś 
obok PPR jako współtwórczyni 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.“

B u rz a  o k la s k ó w  u c ich a  i  z ry w a  
Się zn ó w  po  s łow ach :

„Nie potrafilibyśmy nigdy dojść 
do tego celu, gdyby nie postawa 
Polskiej Partii Robotniczej“ .

W  o s try c h  s ło w a ch  i d ruzgocącą  
iro n ią  n a p ię tn o w a ł m ów ca  o b li­
cze m o ra ln e  obecne j e m ig ra c ji 
p o ls k ie j,  ośw ia d cza ją c  m . in ., że 
postępowa emigracja po Powsta­
niu Listopadowym miała swego 
wieszcza Adama Mickiewicza, wie 
szczem zaś obecnej emigracji 
je s t. . .  Hemar. G łośne w y b u c h y  
śm ie chu  to w a rzyszą  zd a n iu , iż  
obecna e m ig ra c ja  do p o lis to p a d o - 
w e j m a  się ta k , ja k  H e m a r do 
M ic k ie w ic z a .

W  czasie k r ó tk ie j  p rz e rw y  w  
p rz e m ó w ie n iu - ob. C y ra n k ie w ic z a  
—  p rze w o d n iczą cy  ob rad , ob. A l.  
Z a w a d z k i p o d a ł do w ia d o m o śc i de 
le g a tó w  o s ta tn i k o m u n ik a t  ra d io ­
w y , donoszący o zd o b yc iu  P e k in u  
p rzez  c h iń ską  a rm ię  lu d o w ą .

Depesza 
do zwycięskiej 

ludow ej 
a rm ii chińskiej

Na wieść tę cala sala obrad kon 
gresu wybucha entuzjazmem i  ży 
Wiolowymi owacjami na cześć boha 
terskiej Chińskiej A rm ii Ludowej, 
Zebrani wstają z miejsc, intonu­
jąc bojową pieśń światowego pro­
letariatu — „Międzynarodówkę“ .

N a  w n io s e k  P re z y d iu m  —  K o n ­
gres p rze sy ła  gorące, b ra te rs k ie  
p o z d ro w ie n ia  k o m u n is ty c z n e j p a r  
t l i  C h in  o ra z  z w y c ię s k ie j b o h a te r-  
• k ie j  c h iń s k ie j a rm ii lu d o w e j.

K om isja  
redakcy jn a  

d e k la ra c ji ideowej
W toku dalszych obrad Kon­

gres, na wniosek ob, Machno, u-

s ta l i ł  n a s tę p u ją c y  s k ła d  k o m is ji 
re d a k c y jn e j d e k la ra c ji id e o w e j: 
Ob. Ob. Bolesław Bierut, Józef 
Cyrankiewicz, Jakub Berman, A- 
leksander Zawadzki, Franciszek 
Jóżwiak, Adam Rapacki, Zyg­
munt Modzelewski, Franciszek 
Fiedler, Stefan Matuszewski, Je­
rzy Albrecht, Stefan Jędrychow 
ski, Leon Kasman, Oskar Lange, 
Roman Werfel, Konstanty Dą­
browski, Stefan Wierblowski, He­
lena Kozłowska, Stefan Arski, 
Władysław Matwin, Tadeusz Da­
niszewski, Marian Rybicki, Leon 
Finkelstein, Franciszek Blinowski, 
Tadeusz Dietrich i Jerzy Topicht.

Józef C yrank iew icz  podejm uje  
przem ów ienie, często przeryw ane 
b u rz liw y m i oklaskam i. Szczególnie 
gorącym i oklaskam i p rz y ję li de le­
gaci zacytow anie  przez mówcę 
słów  S ta lina:

„Z b y t w ie lk ie  są s iły  społeczne, 
stojące na straży pokoju, by ucz. 
niow ie Churchilla w  dziedzinie 
agresji mogli je  przezwyciężyć i  
skierować świat na drogę nowej 
w ojny",

Gdy p re m ie r s tw ie rd z ił, że jest 
obecny na Kongresie  przedstawt- 
c ie l KC SED, F ronc Dahlem, bo jo­
w n ik  o wolność H iszpan ii i  towa­
rzysz Józefa C yrankiew icza  z  odo- 
zu koncentracy jnego — zgromadzę 
ni p rzy ję li te słowa serdecznymi 
oklaskami.

Gorące, b u rz liw e  ok lask i tow a ­
rzyszy ły  s łow om  m ówcy, k ie d y  w y  
m ie n ia ł najlepsze tradycje, jakie  
odrodzona PPS wnosi do Zjedno­
czonej P artii.

Po przem ów ien iu  przez d ług i

czas rozlega się g rzm ot oklasków. 
Obecni śpiewają „Czerwony Sztan 
dar“  j  „M iędzynarodówkę".

(Treść p rzem ów ien ia  Józefa Cy­
rankiew icza  podam y obszerniej w  
num erze następnym.)

N astępn ie  w  z w ią z k u  z  30 ro cz ­
n icą  po łączen ia  S D K P iL  z  P P S - 
le w ic ą  — Kongres wyłonił delega 
cje na uroczystość wmurowania 
tablicy pamiątkowej w mury do­
mu przy ul. Zielnej 25, w  którym 
odbyły się obrady połączeniowe i 
utworzona została Komunistyczna 
Partia Polski.

D e le g a c ji k o n g re so w e j p rze w ó d  
n ic z y  F ra n c is z e k  F ie d le r  —  b. 
cz ło n e k  za rzą d u  g łów nego  S D K  
P iL  i  K C  K P P . W  s k ła d  d e le g ac ji 
w chodzą  ró w n ie ż  m . in . m in . M o ­
d z e le w s k i i  m in . W o lsk i.

B urzą  oklasków  p rz y jm u ją  zgro ­
m adzeni m eldunek o w ykonan iu  
Czynu Kongresowego przez nutę 
„O strow iec“ , w  k tó re j na 6.024 
członków za łog i 4.200 należy do Z je  
dnoczonej P a rtii.  Ob. K w iec ień  
przewodniczący Rady Zakładow e] 
H u ty  stw ierdza, że załoga łu n y  
„O strow iec“  po lec iła  m u  złoży« ->v 
je j e im ien iu  przyrzeczenie wytężę 
n ia  w szystk ich  s i ł  d la w ykonan ia  
now ych zadań zleco-ny-ch je j przez 
k ie row n iczkę  narodu polskiego — 
Polską Zjednoczoną P a rtię  Robo­
tniczą.

Po przerw ie
Po p rze rw ie  obiadowej przew o­

dniczący ob. H e n ryk  Ś w ią tkow sk i 
udzie la głosu cz łonkow i B iu ra  Po 
litycznego R um uńskie j P a r t i i R o­
botniczej M iro n o w i C onstantine- 
scu, k tó ry  w ita  Kongres w  im ie ­
n iu  C K  Rum. P a r t i i Robotniczej i 
je j p rzyw ódców  G eorgiu D e j i  A n  
n y  P auker oraz k lasy  robotn icze j 
R um un ii i  całego narodu ru m u ń ­
skiego. M ów ca podkreśla  m iędzy­
narodow e znaczenie Kongresu, k to  
r y  wzm acnia fro n t po ko ju  w  w a l­
ce z im pe ria lizm e m  — po  czym o- 
brazu je  h is to rię  i  pozytyw ne re­
z u lta ty  zjednoczenia k lasy robo t­
n icze j.

Z k o le i p rzem aw ia członek KC 
A lbańsk ie j P a r t ii K om un istyczne j, 
M ich a ł P r if t i .  W ita  on Kongres w  
im ie n iu  K P  A lb a n ii i  narodu alban 
skiego i  dz ięku je  Polsce Ludow e j 
za pomoc na a ren ie  m iędzynarodo 
w e j. M ówca obrazuje osiągnięcia 
Ludow e j R e p u b lik i A lbańsk ie j, ko ­
rzysta jące j w  dużej m ie rze  z po ­
m ocy i  doświadczeń ZSRR.

M ó w i p rze d s ta w ic ie l S E D
Na trybu n ę  w kracza przedstaw i­

c ie l N iem ieck ie j P a r t i i Jedności 
S ocja listyczne j (SED) Dehlem. O- 
świadcza on na wstępie, że n ie ­
m iecka delegacja p rzyw ozi Kongre  
sow i pozdrow ien ia  bojowe w raz z 
serdecznym i życzeniam i, aby k ra j 
pod k ie row n ic tw em  P o lsk ie j Z je ­
dnoczonej P a r t i i Robotniczej mog! 
jeszcze szybcie j dokonać dzieła od­
budowy i  kroczy naprzód na Uro­
dzie do socja lizm u. Mówca s tw ie r ­
dza d a le j:

„W  Warszawie, zniszczonej bar­
barzyńsko stolicy, pamiętając o 
wszystkich zbrodniach, które po­
pe łn iły  Niemcy hitlerowskie wo­
bec narodu polskiego, uprzytom ­
niamy sobie w ie lką odpowiedzial­
ność, jaką partia nasza ponosi wo­
bec narodu polskiego, M acie p ra ­
wo zapytać nas, ja ką  gw arancję 
może dać n iem iecka klasa robo tn i 
cza i  nasza p a rtia , że zapew ni po­
kó j i  n ie  dopuści do pow tórzen ia  
się agres ji n iem ieck ie j.

Strefa wschodnio-niemiecka, w  
które j zdruzgotano podstawy fa ­
szyzmu, w k tóre j zniesiono władzę 
kapitalistów i  .junkrów , w . której 
klasa robotnicza pod kie rownic­
twem naszej p a rtii k ie ru je  w  głó­
wnej mierze zagadnieniami pań­
stwowymi i  gospodarczymi — ta 
strefa nigdy więcej nie stanie się 
źródłem niem ieckiej agresji" — 
stw ierdza m ówca w śród b u rz li­
w ych  oklasków  delegatów.

SED lic zy  1.800 tys. członków, 
— m ów i da le j ob. Dahlem . K ie ro ­
wnicze ka d ry  w  przytłacza jące ] 
w iększości przeszły przez tw a rdą  
szkpłę n ie lega lne j w a lk i, przez 
szkołę h itle ro w sk ich  w ięz ień  1 o - 
bozów, przez hiszpańską w a lkę  w y  
zwoleńczą. P a rtia  dąży do lik w ld a  
e ji resztek nac jona lizm u  i  zw iąza­
nych  z n im  te n de n c ji soc ja l-dem o- 
kratycssnych. W yrazem  n a c jo n a liz ­
m u w  n iem ieck im  ruch u  ro b o tn i­
czym są nas tro je  an tyradz ieck ie  1 
w ro g i stosunek do P o lsk i. N a s tro je  
te  w yko rzys tyw ane  są obecnie przez 
reakcję  d la  m on tow an ia  now e j po 
U ty k i odw etu  w  zw iązku  z  gran icą 
na Odrze i  Nysie.

N iem iecka p a rtia  jedności socja­
lis tyczne j zda je  sobie spraw ę z we 
g i -więzów4 łączących losy, narodu

niem ieckiego ze Zw iązk iem  Ra­
dzieck im  i  z państw am i dem okra ­
c ji ludow e j, jesteśmy bow iem  we 
w spólnym  fronc ie  w a łk i o pokó j, 
dem okrację, socja lizm  p rzeciw ko  im  
pe ria lizm ow i ang lo -am erykańskie - 
mu.

Ustaloną przez układy międzyrui 
rodowe granica na Odrze i  Nysie — 
oświadcza w śród oklasków  sa li 
mówca — uznawana jest przez naszą 
partię. Dla nas, jak  i  dla was sta­
nowi granicę pokoju.

SED toczy zaciętą walkę z fro n ­
tem. rewizjonistów, którzy pod 
przewodnictwem Schumachera usi 
łu ją  wszczepić w  naród niem iecki 
na nowo ducha odwetu i  wojny  
Im p e ria liś c i anglosascy, w  opareru 
o h itle ro w sk ich  m agnatów  oraz 
resz tk i genera lic ji, SS i  gestapu 
p ró b u ją  użyć narodu niem ieckiego, 
jako  m ięso a rm a tn ie  w  ekspansji 
p rzeciw ko  p o ko jo w i i  soc ja lizm o­
w i.

Ob. Daihlem w yw odz i: Jako st» 
c ja liśc i- in te rn a c jo n a liśc i, ja ko  ro ­
bo tn icy n iem ieccy czujem y się g!ę 
boko zobow iązani wobec k lasy ro ­
botniczej i  mas pracu jących  P o l­
ski. Jesteśmy ja k  na jżyw o tn ie j za­
in te resow an i w  tym , aby Polana 
R epub lika  Ludow a by ła  silną.

Również doświadczenie po lsk ie j 
p a tr ii,  nabyte  w  w alce klasow ej, 
w  k ie ro w a n iu  k ra je m  przietz kla-sę 
robotn iczą, a przede w szystk im  po

stawa rob o tn ikó w  wobec p a rtu  i 
k ra ju  będzie w  N iemczech godnym  
do naśladow ania przyk ładem .

M ówca kończy okrzyk iem  na 
cześć na rodu  polskiego i  po lsk ie j 
k lasy robotn icze j.

W  im ie n iu  340 -tys ięczne j rze ­
szy k o le ja rz y  p o ls k ic h  w ita  K o n ­
g res ob. P ie trz y k , k tó ry  sk ła d a  
m e ld u n e k  o w y k o n a n iu  p rzez  k o ­
le ja rz y  rocznego p la n u  z a ła d u n k u  
i  p rzew ozu . D o  ko ń ca  b r. p la n  zo­
s ta n ie  p rze k ro czo n y  o 13% .

B u rz ą  o k la s k ó w  i  o k rz y k a m i na 
cześć k o le ja rz y  w ita ją  ze b ra n i 
s ło w a  m ó w cy  o zako ń czen iu  m o n ­
ta ż u  M o s tu  Ś redn icow ego  w  W a r­
szaw ie  i  zobow iązan ie  c a łk o w ite -

go w y k o ń c z e n ia  m os tu  do d n ia  
1 lu te g o  1949 r.

Dyskusja
Przewodniczący obrad, Henryk 

Świątkowski, otwiera dyskusję 
nad referatem Bolesława Bieruta 
i  koreferatem Józefa Cyrankie­
wicza.

W  d y s k u s ji p ie rw s z y  z a b ra ł 
g łos ob. Ryszard Strzelecki, który 
w  imieniu delegacji śląsko-dą­
browskiej melduje o wykonaniu 
w dniu 16 bm. rocznego planu wy 
dobycia węgla w  ilości 67,5 miln. 
ton. Do końca br. pracownicy 
przemysłu węglowego zobowiązu­

ją się wydobyć 70 miln. ton węgla 
kamiennego i 5 miln. ton węgla 
brunatnego.

W  da lsze j części p rze m ó w ie n ia  
ob. S trz e le c k i o b ra zu je  w a lk ę  ro ­
b o tn ik ó w  ś lą s k o -d ą b ro w s k ic h  o 
s o c ja lizm , d o b ro b y t i  szczęście 
m as p ra c u ją c y c h .

Następny mówca, ob. Oskar 
Lange, analizuje obszernie rolę 
Zjednoczonej Partii w  nowym eta­
pie budownictwa ustroju socjali­
stycznego.

W ita n a  b u rz l iw y m i o k la s k a m i 
w c h o d z i na  salę żona bohatera 
w ielkiej Rewolucji Listopadowej 
i  jednego z organizatorów SDKPiL 
Feliksa Dzierżyńskiego — Zofia 
Dzierżyńska. W śró d  n ie m ilk n ą ­
cych  o k la s k ó w  p rze w o d n iczą cy  ob. 
Ś w ią tk o w s k i p ro s i sędz iw ą  d z ia ­
łaczkę  ro b o tn ic z ą  o za jęc ie  m ie j­
sca w  P re z y d iu m . Z g ro m a d ze n i 
w s ta ją  —  ob. D z ie rżyń ska  z a jm u ­
je  m ie jsce  o b o k  p rzew odn iczącego .

Centralny Zarząd Przemysłu Węglowego 
melduje Prezydentowi RP

o  wifłionaniu p l a n u
WARSZAWA. (PAP). Prezy­

dent RP otrzymał następujący 
meldunek Centralnego Zarządu 
Przemysłu Węglowego:

Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej Obywatel Bolesław Bierut 

Warszawa
Dziś, dnia 16 grudnia 1948 r. 

Polski Przemysł Węglowy wyko­
nał plan wydobycia węgla ka­
miennego w ilości 67,5 milionów 
ton.

W dniu poprzednim wykonał 
Przemyśl Węglowy plan warto­
ściowy całej swojej produkcji.

Meldując o powyższym, zapew­
niam Obywatela Prezydenta im-e 
niem 300-tysięcznej rzeszy p ra ­
cowników Przemysłu Węglowego 
o pełnej gotowości i  woli do dal­
szej wytężonej pracy nad wyko­
naniem zadań podstawowego 
przemysłu dla państwa.

Dołożymy wszelkich starań, aby 
tegoroczne wydobycie osiągnęło 
70 milionów ton węgla kamien­
nego i  5 milionów ton węgla bru 
natnego.

Wykonanie planu przez Prze­
mysł Węglowy w dniu Kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej niech będzie symbolem

je j czynów dla dobra państwa i 
m as pracujących.

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza,

. Centr. Zarżą« Przem. Węgi. 
Generalny Dyrektor 
(Józef Szczęśniak)

Odpowiedź Prezydenta
W odpowiedzi Prezydent R. P. 

skierował następującą depeszę: 
Centralny Zarząd Przemysłu 

Węglowego
na ręce Generalnego Dyrektora 

Józefa Szczęśniaka

Dziękuję 300-tysięcznej rzeszy 
pracowników Przemysłu Węglo­
wego za przedterminowe wyko­
nanie planu wydobycia węgla w 
dniu 16 grudnia, w ilości 67,5 mi­
lionów ton.

Polska Ludowa zawdzięcza 
ofiarnej pracy górników polskich 
najważniejsze osiągnięcia w dzie­
le odbudowy gospodarczej. Wy­
konanie planu rocznego przed ter­
minem — to nowy wkład pracow­
ników Przemysłu Węglowego, 
przyśpieszający ogólny rozwój na­
szego państwa. W imienin Pań. 
stwa składam pracownikom gór­
nictwa polskiego gorące podzię­
kowanie.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej: (—) Bolesław Bierut.

Prasa radziecka
o Kongresie Zjednoczeniowym w Warszawie

M o s k w a  (PAP). Cała prasa 
radziecka zamieszcza obszerne 
sprawozdania z Kongresu Zjed­
noczeniowego w Warszawie.

Makarenko stwierdza w „Praw­
dzie“ , że Kongres ten usuwa raz 
na zawsze rozłam w polskim ru . 
chu robotniczym, który — pod. 
sycany przez elementy burżuazyj-

Pokaz zespołów  św ietlicow ych  
z okazji Kongresu Zjednoczenia
Warszawa. (P A P ). Z  o k a z ji K o n  

g resu  Z jed n oczen iow ego  p a r t i i  
ro b o tn ic z y c h  K o m is ja  C e n tra ln a  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  z o rg a n i­
zow a ła  w  d n iu  14 bm . w  P a ń s t­
w o w y m  T ea trze  P o ls k im  pokaz 
a r ty s ty c z n y  z w ią z k o w y c h  zespo­
łó w  ś w ie tlic o w y c h .

N ie z w y k le  by.rw ne, p e łn e  ż y ­
w io ło w o ś c i w id o w is k a , o p a rte  na 
b o g a ty m  p o d k ła d z ie  m uzy c z n y m  
s k ła d a ło  się z d w ó ch  części.

Część p ie rw sza  o b ję ła  fra g m e n  
t y  w ie lk ie g o  w  d o w is k a  „P ie ś ń  o 
lu d z ie  naszym “ . Wzięły w nim 
udział chór huty „Florian“ , zespo 
ły  taneczne but Batory“ , „Po­
kój“ , Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego Nr 8, zespól 
recytaeyjny kopalni „N iwka‘ , 
międzyświetlicowy zespól fabryk 
warszawskich, zespół kolejarzy 
Warszawa-Wschodnia oraz mię­
dzyświetlicowy zespól z Krak« 
wa.

Część tę  za k o ń c z y ły  ,,D o ż y n k i' , 
w  k tó ry c h  oprócz zespo łów  ro b a t 
n iczych  w z ię ły  u d z ia ł t r z y  zespo­
ły  S am opom ocy C h ło p s k ie j i  U - 
n iw e rs y te tó w  L u d c w y c h .

N a  d ru g ą  część p rz e d s ta w ie n ia  
z ło ż y ły  się f ra g m e n ty  w ie lk ie g o  
w id o w is k a  gó rn iczego  „R apsod  
g ó rn ic z y “ . Wystąpiły tu zespoły 
kopalni: „Anna*, JEmma“ , „Mo- 
drzejów - N iwka“ , „Szombierki“ , 
„Karo l“ , „Wieczorek“  oraz zespół 
dziecięcy kopalni „Wyzwolenie“ . 
W  w id o w is k u  ty m  w  p ię k n ą  ca­
łość po łączono  o b ra zy  z życ ia  gó r 
n ik ó w .

T a  część o b ję ła  pon ad to  szereg 
o b ra zó w  w  w y k o n a n iu  c h ó ru  D o -

O  tra )a ty  p okó j,
o demokracją  ludotOą
Organ Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych 

Nowy 23 numer zawiera
ciekawe i  aktualne a rtyku ły  politycz­
ne ja k : „W alka z burżuazyjnym na­
cjonalizmem, szczególnie ważne zada­
nie P a rtii Komunistycznych i  Robot­
niczych“ , „W  przeddzień Kongresu 
Zjednoczeniowego P. P. R. i P. P. S.

i  w iele innych. (wł. 154)

Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „Czytelnika“

m u  W o js k a  P o lsk iego , c h ó ru  ko  
le ja rz y  z P oznan ia , zespo łu  re c y -  
ta c y jn e g o  P a ń s tw o w e g o  T e c h n ;- 
cu m  W łó k ie n n icze g o  w  Ł o d z i 
o ra z  zespo łów  Sam op. C h ło p s k ie j 
z P a w ło w ic  i  K ra k o w a .

W  zakończen iu  w id o w is k a  w z :ę 
ły  u d z ia ł w s z y s tk ie  zespoły.

U ro czys tość  zakończono wspńl-> 
n y m  o d śp ie w a n ie m  M ię d z y n a ro ­
d ó w k i p rzez cz ło n k ó w  zespo łów  
i  zeb raną  na s a li pub liczność.

D eklarac ja
Zw. Zaw. Literatów
W a r s z a w a .  .P A P ). W  z w ią z ­

k u  z K o n g rese m  Z jed n o cze n ia  
P a r t i i  R o b o tn iczych , Z w . Z aw ód . 
L ite ra tó w  P o ls k ic h  ogłasza n a ­
s tę p u jącą  d e k la ra c ję :

Są w życiu narodu wydarzenia 
tak pełne dziejowej treści, *c 
przeorywują do głębi świadomość 
danej epoki. Są to wydarzenia
0 sile rewolucyjnej, które wień­
czą dążenia i tęsknoty pokoleń
1 przyspieszają bieg dziejów.

Pisarz, którego posłannictwem
jest kształtowanie sumień i  świa 
domości ludzkiej w duchu spra­
wiedliwości i  postępu, nie może 
pozostać wobec takich wydarzeń 
obojętny. s

Takim właśnie wydarzeniem, 
które wytycza drogi rozwojowe 
narodowi polskiemu i polskiej 
kulturze, jest Kongres Zjednocze­
niowy polskiej klasy robotniczej 
Kongres ten wyraża gorące ży­
czenia wszystkich twórczych _ele • 
mentów społeczeństwa polskiego, 
które widzą w zjednoczeniu pol­
skiej klasy robotniczej rękojmę 
szybkiej odbudowy kraju orai 
rozkwitu i  upowszechnienia ku l­
tury polskiej. Kongres przyspie­
sza realizację socjalizmu, który 
znosi odwieczną krzywdę mas 
pracujących i  przywraca człowie­
kowi jego godność, stwarzając 
warunki swobodnego i  pełnego 
rozwoju jego osobowości.

Dlatego my, pisarze polscy, po­
mni wielowiekowych tradycji 
wolnościowych literatury pol­
skiej i  naszych obowiązków wo­
bec narodu i kultury witamy z 
głęboką i  serdeczną radością ro 
botniczy Kongres Jedności i  Zbrą 
tania«

ne — trw ał kilkadziesiąt lat. Kon 
gres Zjednoczeniowy kładzie pod­
waliny pod jednolitą marksistow­
sko - leninowską partię robotni­
czą oraz wytycza dalszą drogę 
klasy robotniczej i  mas pracują- 
cych do socjalizmu.

Powstanie jednolitej partii ro­
botniczej stanowi wynik długiego 
i  skomplikowanego procesu w 
polskiej klasie robotniczej. PPR 
odgrywała rolę kierowniczą w 
obozie demokratycznym do chwili 
zjednoczenia ruchu robotnicze­
go. Jedność organiczna tego ru . 
chu krzepła w ostrej walce prze­
ciwko agenturze imperializmu an- 
glo - amerykańskiego i wewnętrz. 
nej reakcji. W walce te j rodziły 
się niezbędne przesłanki dla utwo 
rżenia jednolitej partii

Kongres warszawski — pisze 
„Prawda“  — odbywa się pod zna­
kiem ogromnego entuzjazmu po. 
litycznego i twórczego, który o- 
gamął cały kraj. Masy pracujące 
Polski powitały otwarcie Kongre­
su jak wielkie święto ludowe. — 
Bohaterska Warszawa przybrała 
na te dni świąteczny i okazały w y­
gląd“ .

Dziennik podkreśla atmosferę 
przyjaźni do Związku Radzieckie, 
go, panującą na Kongresie. „Praw 
da“  wskazuje, że wśród haseł, 
transparentów z okazji Kongresu 
wszędzie spotyka się wyrazy czci 
dla Generalissimusa Stalina. Z. S. 
R. R. i A rm ii Radzieckiej. Na 
Kongresie, wśród powszechnego 
entuzjazmu wszystkich delega­
tów — rozlegają się często maso. 
we owacje i  okrzyki na cześć Ge­
neralissimusa Stalina, WKP (b) i  
ZSRR.

Huta »Andrzej«
z d o b iła  sztandar

współzawodnictwa
G l i w i c e .  (PAP). Huta „A n ­

drzej“ zdobyła pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie zespołów 
hut, podległych G liw ickim  Zakła 
dom Hutniczym. Dnia 15 bm., w 
pierwszym dniu Kongresu Zjed­
noczonej Partii dyrekcja C. Z. H 
w ramach uroczystej akademii, 
wręczyła załodze Huty sztandar 
przechodni oraz dokonała rozda­
nia nagród pomiędzy czołowych 
przodowników pracy.

Nagrody indywidualne otrzy­
mało 116 przodowników pracy 
12 otrzymało nagrody rzeczowe 
jak radioaparaty, kupony mate­
riałowe, buty, rowery itp. pozo­
stali dostali premie pieniężne. 
Pierwsze miejsca wśród przodow 
ników pracy osiągnęli hutnicy 
Ziaja — 387 proc. normy, Kando - 
ra — 379 proc. i  Wiench — 325 
proc. normy.



Strona 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I . Sobota, 18 grudn ia 1948 r.

Ocf Buczy d la  o c iM o rc g

W ędróinka śuiiąteczne) paczki
Szybko i sprawnie

działa katowicka poczta
—  Trochę-piern ików , cukierków, jabłek... (hm, 1 nie 

zepsują się w  drodze?) — to na wierzch, na spód chyba 
dam tę książkę, k tó rą  Zośka tak bardzo sobie życzyła, 
no i  cienkie pończoszki, żeby m iała się w co ubrać na 
święta. Teraz jeszcze wstążeczką przewiązać karton ik, 
zatknąć zieloną gałązkę choinki, zawinąć w  gruby pa­
pier, obw'ązać sznurkiem. Jeszcze ty lk o  adres i  na 
dawcę. Trzeba wyraźnienapisać: Zofia Kowalska, W ar­
szawa, u l. Żuraw ia  24 Nadawca: M aria Kowalska, K a­
towice.

W kilkanaście m inut później p 
Kowalską spotkaliśmy w Urzę­
dzie Pocztowym. Stała w  pacz­
kam i, czekając w kolejce ra  
przyjęcie świątecznej paczki do 
swej Zośki. Obsługa była spraw­
na, „ogonek“ prędko posuwał s.ę 
naprzód.

— Do Warszawy? — mruknął 
wagowy pytająco, odbierając pa­
czkę z rąk p. Kowalskiej. Zgrabny 
kartonik odważył, przykleił sy­
gnowaną karteczkę, zanotował 
czerwonym ołówkiem — 3.5 kg. 
sprawdził przekaz, podał urzędu­
jącemu przy biurku koledze. Zo 
sina paczka powędrowała tym ­
czasem na stos, czekając na da! 
sze koleje.

Pani Kowalska zapłaciwszy n- 
leżną opłatę, pieczołowicie scho­
wała pokwitowanie do torebki.

— Tak na wszelki wypadek —
pomyślała, choć już teraz paczki 
nie giną — dodała zaraz w  da­
chu na swe uspokojenie.

Nie minęło pół godziny, gdy u 
rzędnik w  szarym k itlu  załado­
wał leżące na kamiennej posadz­
ce paczkami pae/ki na wózek i  
przewiózł je do rozdzielni. Tam 
raz jeszcze sprawdzono przekazy 
przejrzano opakowania.

— Zwykłe na prawo! — padi 
rozkaz kierownika rozdzielni. 
„Expressy“  od razu do auta

p r z y  p r a c y

Sosnowiec (wel). Od Stefana 
Pedorki członka 82 Zagłębiow- 
akiej Drużyny Harcerskiej otrzy­
maliśmy list, który zamieszczamy 
poniżej.

Szanowna Redakcjo!
Harcerze 82 Zaglębiowskiej 

Drużyny Harcerskiej w Sosnow 
cu, chcąc zadokumentować zro­
zumienie Zjednoczenia Partii 
Robotniczych, postanowili ucz­
cić Kongres pracą na terenie 
własnej szkoły. Przed kilku 
dniami zgłosiliśmy się do dy­
rekcji naszej szkoły, gdzie zo. 
staliśmy zatrudnieni. Otrzyma, 
liśmy pracę przy dostarczaniu 
materiałów pracującym u nas 
murarzom i czyszczeniu wszyst­
kich okien w szkole. Pracowa­
liśmy ochotnie toteż praca w 
ciągu kilku  dni została wyko. 
nana ku zupełnemu zadowole­
niu naszych przełożonych“ .

„W a rto ś c io w e “  — tu  na s tó ł — 
uw ażać na  pieczecie, m uszą p o ­
zostać n ie tk n ię te . N a jw ię c e j k ło ­
p o tu  s p ra w ia ją  p a czk i „o c h ro n ­
n e “  a ra cze j ic h  k ru c h a  z a w a r­
tość. N a k le jk a  „O s tro ż n ie  szk ło “  
g w a ra n tu je  im  szczególn ie p ie ­
c z o ło w itą  op ieką  ; d e lik a tn e  ob ­
chodzen ie  się z n im i.

— Dosłownie, jak z jajkiem — 
mówi m ło d y  k a n d y d a t na pocz- 
c ia rza , S zym ańsk i. A le  za to też 
specjalnie płacą — 50 proc. wyż­
sza opłata, jak za zwykłą paczkę. 
Ta sama dopłata obowiązuje też 
zresztą przy paczkach dłuższych 
ponad 1,50 m, na które niemniej 
uwagi trzeba zwracać w obawie 
przed ich uszkodzeniem.

*
Z os ina  paczka  n ie  zdąży ła  jesz­

cze zagrzać swego now ego m ie j­
sca, g d y  sz o rs tk k n  ru c h e m  w rz u ­
cono ją  do auta. T ro ch ę  p o k ru ­
szy ły  się p rz y  ty m  zb y t lu źn o  p o ­
u k ła d a n e  p ie rn ic z k i,  a le na ich  
sm ak to  p e w n ie  n ie  w p ły n ę ło .

Ze zg rzy te m  z a trz y m a ł się w óz 
p rzed  b u d y n k ie m  po cz ty  d w o r ­
cow e j. Katowice 11 — wysiadać! 
Za n ie  pos iada jące  ty c h  um ie ję '- 
nośc i p a czk i, u c z y n ił to  k tó ry ś  z 
fu n k c jo n a r iu s z y . N a d łu g im  b la ­
szanym  sto le  segregow ano ną- 
deszłe paczk i, T y m  razem  w e d łu g  
m ia s t, a ra cze j tra s  pociągów .

—• G d yn ia , Puznań, Łódź, L u ­
b lin ,  W arszaw a.

Z os ina  paczka  m ia ła  szczęście 
Z a  k i lk a  godz in  ju ż  ru s z y ł pociąg 
do W arszaw y. N ie d łu g o  w ię c  Cze­
k a ła  na tra n s p o rt. Z n ó w  w ózek, 
k ró tk a  p rze ja żd żka  po p e ron  e 
i —  ja zd a  do am bu lansu . W  o- 
b sze rn ym  w ag o n ie  zna laz ła  się 
na sam ej górze pak, paczek i p a ­
czuszek, ró w n ie  ja k  ona, ja d ą ­
cych  do s to lic y . Je j w iz y tó w k a  — 
zarazem  b ile t  k o le jo w y  t r a f i ła  
tym czasem  na s tó ł ko n w o je n ta : 
Choć b y ła  noc, d łu g o  s ie d z ia ł p o ­
c h y lo n y  i sp ra w d z a ł p rzekazy. 
.Jest bow iem , o d p o w ie d z ia ln y  za 
ilość i n ie na rusza lność  p o w ie rz o ­
n ych  m u  paczek.

Z a le d w ie  pociąg  w je c h a ł na pe 
ro n  d w o rca  w a rszaw sk iego , o tw a  
r ł y  się d rz w i am bu lansu . Z n ó w  
w ózek, z w ó zka  na pocztę d w o r ­
cow ą —  sp ra w d za n ie  —  stąd  dc 
a u ta  —  po tem  duża h a la  ro z d z ie l­
n i na poczcie g łó w n e j —  segrego­
w a n ie  w e d łu g  dz ie ln ic , u lic ...

Z os ina  paczka  a u tem  za je ch a ­
ła  na Ż u ra w ią . L rs tonosz u ją ł ją  
pod  rękę , odszu ka ł b ra m ę  domu. 
n r  24, w szed ł na 2 p ię tro  i  za­
d z w o n ił. O tw a r ła  Zośka,

— Paczka od mamy! .Tuż n i 
święta! A  to się pospieszyła!

*
P osp ieszyła  się m am a  K o w a l ■ 

ska —  to  p ra w d a , bo nauczona

Now y { n a c h  d la  s z k o ły  R T P D
wysławi społeczeństwo Bytom iu

Bytom ( jł) .  N a  czoło u ro c z y s to -  j czeństw o B y to m ia  now ego g m a . 
śei ko n g re so w ych  w y b iło  się w  ' ch u  d la  szko ły  R T P D . W  im ie n iu  
B y to m iu  u roczys te  zeb ran ie  M R N ; Z a rzą d u  M ie js k ie g o  w ic e p re z y -  
w  d n iu  15 bm ., k tó re  o d b y ło  się | den t K w ie tn ie w s k i ośw iadczy ł, że 
z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , ' m ias to  odda je  b e zp ła tn ie  p lac  pod 
u rzędów , in s ty tu c ji,  z w ią z k ó w  z a . ; budow ę  te j szko ły , z n a jd u ją c y  się 
w o d o w ych , o rg a n iz a c ji i  in . P rzed  j  p rz y  n a ro ż n ik u  u l. S m o len ia  i  u l.
p rzys tą p ie n ie m  . do o b ra d  jeden  
z ra d n y c h  w y s tą p ił z .w n io s k ie m  
u p a m ię tn ie n ia  w  B y to m iu  h is to ­
rycznego  K o n g resu  p rzez p rze ­
m ia n o w a n ie  p la cu  S ło w iań sk ie g o  
na p la c  Jedności R o b o tn icze j. P ro  
pozyc ję  p rz y ję to  b u rzą  o k la skó w .

O b ra d y  zaga ił p rze w odn iczący  
K . Ł y s ik  k ró tk im  p rze m ó w ie n ie m  
o ko liczn o śc io w ym , w  k tó ry m  pod 
k re ś l i ł  w ie ko p o m n e  znaczenie 
c h w il i .  N as tępn ie  ra d n y  d r  F ra n -  
k e w s k i zob ra zo w a ł sy tu a c ję  ośw ia  
to w ą  na te re n ie  m iasta , p rz y rz e ­
k a ją c  w  im ie n iu  W y d z ia łu  O św ia ­
tow ego M R N , że B y to m  w  p rz y ­
szłości po łoży  szczególny n a c isk  
na s tu p ro ce n to w e  ro zw ią za n ie  za­
gadn ień  s z k o ln ic tw a  i  o ś w ia ty  po ­
zaszko lne j.

W y s ła n y  przez p re z y d iu m  M R N  
te le g ra m  z życze n ia m i d la  K o n ­
g resu  zosta ł zaakce p to w a n y  przez 
ze b ra n ych  o k la ska m i. R ó w n ie ż  z 
e n tuz jazm e m  p rz y ję to  re zo lu c ję  
R ady, p o s tan a w ia ją cą  w y k o n a n ie  
C zynu  K ongresow ego , k tó ry m  bę­
dzie w y b u d o w a n ie  p rzez sp o łe -

C hrob rego . Jako  p ie rw sze  o f ia ry  
na budow ę  z a d e k la ro w a li:  R e m i­
za T ra m w a jo w a  B y to m  —  17.000 
zł, ra d n i M R N  —  d ie ty  z jednego 
posiedzen ia  w  łączne j sum ie 20 
tys. z ł, P ańs tw . Z a k ła d y  O dzieżo­
w e  im . Gen. Ś w ie rczew sk iego  p rzy  
u l W ro c ła w s k ie j —  100.000 z ł, Z w . 
N a u czyc ie ls tw a  P o lsk iego  —  5.000 
zł. w ła ś c ic ie l Z a k ła d u  O rtopedycz  
nego p rz y  u l. K a to w ic k ie j —  5,000 
z ło tych .

Mleko dla m atek i dz iec i
Nowa inicjatywa Ubezpieczaini Społecznej

Częstochowa (a). Od Nowego Ko 
ku nastąpią amiany w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych. Zmiany 
te dotyczą w pierwszym rzędzie 
gospodarki finansowej Ubezpiecza: 
ni Społecznej, która oparta będzie 
na scentralizowaniu w ZUS-.ie. 
Działalność Ubezpieczaini prowa­
dzona będzie ściśle na podstawie 
planowania. ZUS dąży do ujedno­
licenia składek ubezpieczeniowych 
których odchylenia będą się waha­
ły w poszczególnych sektorach.

4 miliony zł
na popioranio rolnictwa

Kłodzko. Podczas kiedy w bież. 
roku wydano w Kłodzkiem na 
popieranie rolnictwa 2.072.566 zł, 
to na rok 1949 przewiduje się na 
ten cel 4.150.000 zł, a mianowicie: 
na pozaszkolną oświatę rolniczą 
(P. R. W.) 950 tys. zł, na popiera­
nie wytwórczości roślinnej (na­
grody) 1.250 tys. zł, na walkę ze 
szkodnikami roślinnymi 300 tys. 
złotych, na utrzymanie lecznic 
i  przychodni weterynaryjno-try- 
chino skopicznych 800 tys. zł, na 
badanie zwierząt rzeźnych i mię­
sa 650 tys. zł i na popieranie me­
lioracji 200 tys. zł

W styczn iu  wprowadzone zosta­
ną, a ważnością od g rudn ia , nowe 
świadczenia mleczne. Ubezpieezai- 
n ia Społeczna w  Częstochowie za 
pośrednictwem  placówek tu t. O d­
dzia łu  Jajcizarsko - M leczarskiego 
rozprowadzać będzie m leko dla u- 
bezpieczonych. Na ten cel p rze w i­
dziano 15 m ilio n ó w  z ł m iesięcznie. 
Św iadczeniam i ty m i ob ję tych  Dę 
dze około 3.000 kob ie t ciężarny cn, 
9.000 dzieci do la t 3 i 13.000 dzieci 
od 3 do 14 la t. M a tk i ciężarne od 
7 m iesiąca ciąży o trzym yw ać bęoą 
w  ciągu 15 m iesięcy po 7 lit ró w  
m leka miesięcznie, dzieci do la t 3 
o trzym u ją  po 14 li t r ó w  m iesięcz­
nie, a od la t 3 do 14 — po 7 l it ró w  
miesięcznie. Dzieciom , uczęszczają 
cym do szkół lub  przedszkoli, m ie 
ko wydawane będzie w  szkołach; 
wszystkie inne dzieci ubezpieczo­
nych pobierać będą m leko w  skle 
pach ja jczarsko-m ieczarsk ich .

Czyn Kongresowy junaczek SP
Tarnowskie Góry (jł). Komen­

da Powiatowa „Służby Polsce“ 
donosi, że w ramach Czynu Kon­
gresowego hufiec szkolny SP przy 
Państw. Zawodowej Szkole Żeń­
skiej i Państw. Liceum Przemy­
słu Odzieżowego w Tarnowskich 
Górach przepracował bezpłatnie 
dwie dniówki w szwalni fabryki

Pesypywać chodniki 
p ia s k ie m !

Nieszczęśliwe wypadki 
wskutek ślizgawicy
C z ę s t o c h o w a  (a). Wskutek 

lekceważenia swych obowiązków 
przez dozorców domów kilka o- 
sób uległo wczoraj nieszczęśliwym 
wypadkom na chodnikach ulic 
Częstochowy.

Choć śnieżyca szalała przez ca­
łą noc i dozorcy podobnie, ,iak 
właściciele domów, doskonale wie 
dzieli, że powstała gołoledź, nie­
znaczna tylko garstka dozorców 
przystąpiła rano do uprzątnięcia 
śniegu z jezdni i chodników.

Nie wiemy na razie, czy i jakie 
konsekwencje wyciągnęły władze 
w stosunku do winnych niedbal­
stwa dozorców domów, przypusz­
czać jednak należy, że wobec nie­
poprawnego postępowania dozor­
ców w inni zostaną tym razem su­
rowo ukarani.

smutnymi doświadczeniami z lai 
dawnych, niś przypuszczają, że 
poczta w okresie przedświątecz­
nym aż tak sprawnie funkcjonu­
je, że paczkę dziś nadaną w Ka­
towicach, jutro  już doręczy w 
Warszawie.

Tymczasem na poczcie trwa 
pogotowie przedświąteczne, spe­
cjalna rezerwa ludzi czeka w każ 
dej chwili gotowa do pomocy, v  
cze ruch świąteczny nie osiągną! 
razie wzmożenia ruchu, choć jesz- 
swego punktu szczytowego, już o 
ok. 35 proc. więcej paczek, jak w 
listopadzie nadaje się i przyjmuje 
obecnie w  Katów,cach. A  przy 
tym szybkość doręczania i przyj­
mowania nie szwankuje ani przez 
chwilę.

Bo „Szybko, sprawnie i uprzej­
mie" stało się dewizą naszej ka­
towickiej poczty. Pod tym ha­
słem odbywa się współzawodnic­
two. z tym nastawieniem załat­
wia się klientów, I. B.

O L \ r i L / i n POPIM
„Już jest! Wyśniona, wymarzona 

niemal legendarna... książka tele­
foniczna!“  Jest, ale w  Warszawie. 
W obrębie Warszawskiej Dyrekcji 
Poczt i  Telegrafów, która  — jak  
nas in fo rm uje  pod wyż. wym. ty ­
tułem stołeczny „W ieczór“  — już 
od dwóch dni rozsyła swoim abo­
nentom egzemplarze książki tele­
fonicznej 1948 r.

A  u nas? U nas ciągle bez zmian 
— o nowej książce słuch zaginął. 
Ludzie rodzą się, umierają, prze­
prowadzają, zmieniają nazwiska, 
adresy, a co najważniejsze — nu­
mery telefoniczne, ale trudno stę 
o tym skądkohmek dowiedzieć. 
Dyrekcja Śląsko-Dąbrowskiego o -  
kręgu Poczt i Telegrafów najpraw  
dopodobniej uważa, że jeżeli tak 
długo wytrzym aliśm y, to teraz na 
nowe wydawnictwo szkoda pienię­
dzy. Poczekamy cierpliw ie do sty­
cznia, a potem już zacznie się na 
nowo zbieranie i uzupełnianie nu­
merów — do książki telefonicznej 
na rok 1949! (t)

Na' dużej ścianie, na półpiętrze,

w gmachu katow ickie j poczty po­
jaw iła  się od niedawna m iła inno­
wacja — gazetka ścienna ,,Poczto­
w i e c G r u d n i o w y ,  najprawdopo­
dobniej pierwszy numer. Treść, 
zawarta między dwoma, dowcipnie 
zaimprowizowanymi słupami tele­
graficznymi, jest dosyć różnorod­
na, podzielona dla przejrzystości 
na osobne działy. Obok rubryki 
wiadomości zawodowych, uwień­
czonej kompletem zdjęć pocztow­
ców — przodowników pracy, na­
stępnie sportu, ku ltu ry  sztuki mo­
dy (!) itd. nie brak nawet zacząt­
ków satyry. (Obszerne „podwłoste" 
porusza problem nieświeżego po­
wietrza na poczcie, związanego z 
brakiem wentylatora).

Od pierwszego numeru nie mo­
żna wiele wymagać. Dlatego tei 
przygodni czytelnicy nie k ry tyku ­
ją  młodego „Pocztowca". Mima 
usterek, treściowych i  stylistycz­
nych widać tu dużo dobrych cnęd 
i  inwencji twórczej. Numer drugi i 
następne na pewno będą zupewe  
dobre, (t)

Co ujawniła kontrola
w fabryce maszyn w Zawierciu ?

Częstochowa, (k.) — N iezw ykle  
skandaliczna afera u jaw n iona  zo­
stała na teren ie  Państwowej Fa­
b ry k i Maszyn w  Zaw ierc iu . Jej bo­
hateram i są: inż. Tadeusz Jaku­
bowski, g łów ny bucha lte r Bolesław 
Solecki, kas je r i  k ie ro w n ik  dzia łu 
sprzedaży Stefan Sikorski, k ie ro w ­
n ik  rachuby Aleksander Wójcik,  
m agazynier Borkiewicz, p rz e w o d n i- ' 
czący rady zakładowej Dzieżanow- 
ski oraz k ilk u  innych b. p racow n i­
ków  fa b ry k i. Wszyscy oni pozostają 
pod zarzutem  prowadzenia rabun­
kow ej gospodarki, k tó ra  naraziła 
Skarb Państwa na w ie lom ilionow e  
straty.

il/łe w t

m  i f t f n i h l
me

Fabryka została uruchom iona w 
lu ty m  1945 r. Od 15 września 1945 r. 
dyrekto rem  naczelnym  został inż. 
Jakubow ski, k tó ry  w  tak  skanda­
liczny sposób p row adz ił pow ierzo­
ne mu zakłady, że P rezyd ium  K R N  
zmuszone było  we w rześniu 1946 r. 
delegować grupę inspektorów  celem 
przeprowadzenia k o n tro li.

K o n tro la  prowadzona była przez 
d ług i okres czasu i w ykazała 14 m i­
lionów  niezaprzychodowanej go­
tów k i. Pobory, wypłacone pracow ­
nikom  i w p ła ty  k lie n tó w  nie by ły  
zaksięgowane. N iem n ie j skanda­
liczn ie  przedstaw ia ł się stan maga­
zynu. W ie lk ie  ilości żelaza, b lachy 
i drzewa rozrzucone by ły  po całej 
fabryce i narażone na zniszczenie. 
W ie lk ie  masy m a te ria łów  nie by ły  
objęte ew idencją. W artość zna jdu­
jących się w  fabryce  m a te ria łów  po 
mocniczych i różnych tow arów  w y ­
nosiła około 12 m ilio n ó w  zł. Maga­
zyn ie r B o rk iew icz  zakupyw a ł m a­
te ria ły  na w o lnym  ry n k u  i od sza­
b row n ików , sprzedając rów nież

w ie lk ie  ilości tow arów  każdemu, 
k to  zgłaszał się do niego. K o n tro la  
zakupywanych przez niego lub 
sprzedawanych a rtyku łó w  n ie  była 
prowadzona.

W s ta jn i, mieszczącej się na te re ­
nie fa b ryk i, bezużytecznie leżało 
18 zna jdu jących  się w  dość dobrym  
stanie m oto rów  Siemensa oraz dw ie  
prasy, k tó re  n ie  b y ły  wcale po­
trzebne fabryce. W skutek panują ­
cej tam  w ilg o c i u leg ły  zniszczeniu 
3 tony g ra fitu . N ik t  n ie postara ł się
0 zabezpieczenie tego w artośc iow e­
go surowca, k tó ry  nabywano w  da l­
szym ciągu m im o posiadanych za­
pasów. Na inne m ate ria ły  i su row ­
ce pomieszczeń wcale n ie  było. Po­
nad 60 s iew n ikćw , w yp rodukow a­
nych przez fabrykę , po k ry te  było 
rdzą.

R o z r z u t n a
g o m g t o f t a r h a

A r ty k u ły  żywnościowe dla sto­
łó w k i fabryczne j zakupywane by ły  
na w o lnym  rynku . Jeden z p ra ­
cow n ików  pob iera ł na ten cel za­
liczk i, w ystaw ia jąc  p ryw a tne  po­
kw itow an ie , n ie sprawdzane przez 
nikogo. Ten sam system stosowany 
b y ł p rzy  zakupie benzyny, o liw y
1 części samochodowych przez, dy­
rek to ra  Jakubowskiego, k tó ry  pod­
p isyw a ł wszystko, n ie in teresu jąc 
się zupełnie treścią podpisyw anych 
pism i przedkładanych mu do pod­
pisu asygnat kasowych. W innych 
w ypadkach liczne rachunk i i asy- 
gnaty rozchodowe n ie  posiadały 
podpisu dyrekto ra , kasjera i g łó w ­
nego buchaltera, ja k k o lw ie k  p ie ­
niądze b y ły  wypłacone. Zaległości 
odb io rców  sięgały sum y ok. 6 m i­
lio n ó w  zł. M im o tak poważnego za­
dłużenia odbiorców  fab ryka  w y -

Społeczeństwo Gliwic -  żołnierzom WOP
O tw arcie 14 świetlic

Gliwice (fn). W dniu 15 bm. od 
była się w sali Zw. Zaw. Koleja­
rzy w  Gliwicach uroczystość wrę­
czenia aktów nadania świetlic jed 
nostkom wojskowym W.O.P., u- 
fundowanych przez społeczeństwo 
miast Gliwic, Zabrza i powiatu 
gliwickiego.

Ogółem zostało ufundowanych 
14 świetlic. Koszt wyposażenia 
każdej z świetlic wynosił ok. 300 
tys. zł.

:  mSSSSSm " w

Wydała Polaka
Katowice, (ad.) W październ iku 

1939 r. p o lic ja  n iem iecka areszto­
wała Konstantego Polaka z P anio- 
wa pod zarzutem  uczestniczenia w  
pow stan iu  ś ląskim  oraz zastrzelenia 
trzech n iem ieckich  żandarm ów. Jak 
ustalono, P o lak został aresztowany 
w sku tek doniesienia R oza lii G io l­
bas, k tó ra  w  obecności Polaka po­
tw ie rd z iła  ten zarzut.

D z ia łan ia  na szkodę Polaka, G io l-  
bas dopuściła się z zemsty, gdyż 
mąż je j p row adz ił od dawna spory 
z Polakiem . G iolbas jednak  n ie  t y l ­
ko  w spółdzia ła ła  z okupantem  w 
tęp ien iu  po lsk ich  e lem entów  p a tr io ­
tycznych, a le m imo, że w  1939 r. 
należała do Z w iązku  Polek, w  1941 
roku  zgłosiła swą przynależność do 
narodowości n iem ieck ie j. Za prze-„O s ta w “ , p o n ad to  ju n a c z k i uszy ły  

34 s u k ie n k i d la  n a jb ie d n ie js z y c h  j w in ien ia  te G iolbas została skaza- 
dz iec i ż ło b k ó w  ta rn o g ó rs k ic h . |n e  na 3 la ta  w ięzien ia , konfiskatę

m ienia  oraz u tra tę  p raw  na prze­
ciąg 3 la t. ■

Odstępcy 
przed sądem

Katowice, (ad.) Sąd O kręgowy na 
sesji w y jazdow e j w  Pszczynie roz­
p a try w a ł osta tn io  szereg spraw o 
odstępstwo od narodowości po lsk ie j 
i  w ys ług iw an ie  się okupantow i. 
M. in. s tanął przed Sądem P. P łon­
ka, k tó ry  podczas okupacji w stąp ił 
do N SD AP, pe łn iąc  funkc ję  „b lo c k - 
le ite ra “ ; ponadto pow ierzono mu 
stanow isko '„o rtsbaue rn fueh re ra “ . 
Sąd skazał go na 6 m iesięcy w ię ­
zienia.

Na 10 m iesięcy w ięz ien ia  oraz 
u tra tę  p ra w  na przeciąg 5 la t został 
skazany oskarżony K łosko, k tó ry  
rów nież dopuścił Się zdrady narodu 
polskiego. podpisując niem iecką
lis tę  narodowościową,

Uroczystość wręczenia aktów 
poprzedziło przemówienie wice­
prezydenta miasta, M. Mikunickie 
go, prezesa Tow. Przyjaciół Żoł­
nierza w Gliwicach, na temat zje­
dnoczenia ruchu robotniczego. Re 
ferat o celach i zadaniach TPŻ 
wygłosił prezes Okręgu, wicewo­
jewoda Ziętek. W imieniu obda­
rowanych podziękowanie społe­
czeństwu złożyli kpt. Majchrowicz 
oraz kapral Antosik. Zast. prze­
wodniczącego Rady Zakładowej 
kop. „Zabrze-Wschód“ podzięko­
wał następnie w imieniu załogi 
przodującej kopalni wszystkim 
żołnierzom i oficerom gliwickiej 
jednostki Wojsk Ochrony Pogra­
nicza z,a ich pracę w kopalni, któ­
ra wydatnie przyczyniła się do wy 
konania podjętego przez załogę 
Czynu Kongresowego. Górnicy ko 
palni „Zabrze-Wschód“ wręczyli 
dowódcy jednostki artystycznie 
wykonany w węglu wózek, jako 
symbol urobku, wydobytego ręka­
mi żołnierzy.

W części artystycznej wystąpi­
ła orkiestra kopalni „Zabrze- 
Wschów“ , balet kopalni „Mako- 
szowy“ oraz chór dyrekcji G liw i­
ckiego Zjedn. Przem. Węglowego.

Przekazanie wojsku 14 świetlic 
jest dowodem ścisłej więzi łączą­
cej społeczeństwo polskie z armią.

konyw ała  dalsze zamówienia. W 
licznych  w ypadkach nie można było 
usta lić, ile  wynoszą przypadające 
z ty tu łu  dostaw sumy za w yprodu­
kowane m aszyny. N ie potrącano 
rów nież p racow n ikom  z pensji na­
leżności za te ks ty lia  i  inne  a rty ­
ku ły . L is ty  płac na ogólną sumę 
pó łto ra  m ilio n a  zł n ie  b y ły  opatrzo­
ne podpisem dyr. Otrębskiego. 
Większość p racow n ików  zaniedby­
w ała  się w  pracy. Od 10 do 15 osób 
b rakow a ło  codziennie p rzy pracy.

Końcowe stad ium  śledztwa ustali, 
k tó ra  z w yże j w ym ien ionych  osób 
stanie przed Sądem i  odpowiadać 
będzie za swoje czyny.

Poradnia Przeciwgruźlicza 
"apobiega, wykrywa, leczy, 

chorego z gruźlicy —

Zlot junaków  SP 
w k ło d zk u

Kłodzko. (K) Odbył się tu I po­
wiatowy zlot aktywu junaków 
„Służba Polsce“ . Zebranych juna­
ków „SP“ przywitał powiatowy 
komendant „SP“ kpt. Skomski.

Z meldunków przedstawicieli 
poszczególnych hufców wynika, 
iż w Kudowie plan PZPB zosta­
nie wykonany przed zakończe­
niem Kongresu; w Państwowej 
Hucie Szkła w Szczytnie Śląskiej 
plan będzie znacznie przekroczo­
ny, w Dusznikach junacy urzą­
dzili 2 świetlice i przystąpili do 
akcji trzydniówek. Hufiec ,,SP‘ 
przy Pastw. Gimnazjum Mecha­
nicznym w Kłodzku pracował w 
magazynach PKP na Dworcu 
Głównym oraz w kopalni „Jan“ , 
przekraczając swoje normy w obu 
wypadkach. Hufiec przy Państw, 
Szkole Przemysłowej w Kłodzku 
rozpoczął współzawodnictwo 'N 
nauce i pracy warsztatowej, a 
grupa artystyczna tegoż hufca o- 
pracowała bogaty program wy­
stępów w całym powiecie. Hufiec 
Szkoły Graficznej w Nowej Ru­
dzie współpracuje z Z. M. P-> 
szczególnie przy dekoracji świe­
tlic. Hufiec Gimnazjum im. Bo­
lesława Chrobrego w Kłodzku 
przepracował dniówkę w kopalu* 
„Słupiec“ , wykonując pełną nor­
mę górniczą.

„Co chciałbym wiedzieć
o iti«iz«|ce?...“ 
Cykl audycji Polskiego Radia
Wrocław. (St) P rzy każdej prawdę 

fabryce  i kopa ln i na D o lnym  Ślą­
sku pow sta ją  chóry, o rk ie s try  i  inn® 
zespoły artystyczne. Jedne z nieb 
sto ją  na w ysok im  poziom ie, inne na­
tom iast m ają w praw dzie  ja k  najleP 
sze chęci, ale b ra k  im  odpow iednie­
go przeszkolenia. Znany pisarz, Sta­
n is ław  Dygat, b y ł obecny ostatni® 
na k ilku n a s tu  koncertach z udzia­
łem  zespołów św ie tlicow ych , stw ier 
dzając, iż śpiew chóra lny  wypada w 
tych  zespołach dość słabo i  dobr*^ 
by było , aby każda z załóg fab r> c7'̂  
nych przeszko liła  kilkunastoosobo­
w y zespół chóra lny p rzy  P °m° c^ 
szkoły um uzyka ln ia jące j lu b  innyc 
placówek.

Aby p rzyn a jm n ie j w  części 
czynić się do um uzyka ln ien ia  z 
spotów artys tycznych  św ie tlic , r ®. a 
głośnia w rocław ska Polskiego Ra 
rozpoczyna c yk l audyc ji pt- »» 
chcia łbym  wiedzieć o m u zyce“ - A 
dyeje prow adzić będzie d r Ąn 
Porębow iczowa, p ro f. muzykol®  ̂
P re lekc je  ilu s trow ane  będą 
przez n a jw yb itn ie jszych  s°llS 
dolnośląskich. _ -ja

C y k l zacznie się od omów'1 
trzech zasadniczych elementów 
zycżnych, ry tm u , m e lod ii i J*a r,,y . 
n ii, a zakończy' się audycjam i o ^  
lach m uzyk i. P ierwsza audycja * ^ 
go cyk lu  została nadana w  czW»

. 16 bm, o godz. 14.30,
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PROSZKI do PRANIA i MYDŁA
PŁYTY USZCZELNIAJĄCE

i P R A S O W A N E

RĘKAWICE TECHNICZNE
oraz inne artykuły chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział w Katowicach, ulica Warszawska 3, talefon 319-11 
Pododdział w Opolu, ul, Reymonta 16, telefon 296 
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska 1, tsl, 30-38 4110

BECZKI
żelazne -  blaszane „UliitRA“

do tłuszczu z nakrywa md w dobrym 
stanie kupiiny każdą Dość.

Oferty z podaniem pojemności i  cen skła­
dać pod adresem: Warszawska Tuczamta Dro 
biu w  Grabowi« n. Prosną. (4220)

ŚRUT LNIANY
pasza treściwa 

poleca wagonowo

Wytw. Pokostu 
i Olejów

M. Wrocławski i Ska 
Gdańsk - Wrzeszcz 
ni. Mickiewicza 43
Telefon nr 414-60 

4210

O LE IN Ę , OLEJE: ln ia n y  i  rzepakow y oraz 
M A K U C H Y  p o l e c a :
W Y T W Ó R N IA  „S E M E N O Ł“  K R AK Ó W , M O G IL ­
S KA 3, te l. 583-S2. « (4219)

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  
W M Y S Ł O W I C A C H

zarządza co następuje:
Czyszczenie chodn ików  u licznych  (deptaków ) o ra * 

¿cieków dom ow ych połączonych z kanałam i u liczn ym i 
należy do obow iązku w łaśc ic ie li p rzy le g łych  g ru n tó w  
w zgl .ich zastępców, bez względu na to, czy g ru n ty  
są zabudowane, czy nie zabudowane. Czyszcze­
nie w  porze le tn ie j t j .  od 1 kw ie tn ia  do 30 września 
pow inno się odbyw ać do godz. 6-tej. W PORZE ZIM O * 
W EJ należy ch o d n ik i i śc iek i oczyszczać codziennie o 
ile  tego konieczność wymaga, a w  szczególności po 
śnieżycy. W  razie po jaw ien ia  się na rynnach , g rzym - 
sach itp . sop li lodow ych, należy takow e na tychm iast 
usunąć p rzy  zastosowaniu w szelk ich środków  ostroż­
ności, w  szczególności w  czasie p racy ogrodzić cho­
d n ik  na odpow iednie j przestrzeni. W ten sam sposób 
należy usunąć śnieg nagrom adzony na dachu w g rub ­
szych w arstw ach. Z rzucany z dachu śnieg i  lód należy 
niezw łocznie usunąć z chodnika. W  czasie go ło ledzi 
należy ch o d n ik i codziennie do godziny 7-m e j oraz każ­
dorazowo po nastaniu go ło ledzi posypyw ać p iaskiem  
itp . Podczas m rozu i  o d w ilży  należy ścieki oczyszczać 
z śniegu i  lodu, w  ten sposób, b y  um oż liw ić  od p ływ  
w ody i  zapobiec zb ie ran iu  się je j w  w iększych iloś­
ciach na u lic y  lub  chodnikach . Śnieg i  lód  nagroma­
dzony w sku te k  czyszczenia u lic  i  ścieków należy z ło ­
żyć kup am i na cho dn iku  ale n ie  na narożn ikach u lic .

M ysłow ice , dn ia  10 grudn ia  1948 r.
(4216) (—) LA S E K , b u rm is trz

Uwaga! DZIEDZICE Uwaga! 
i skalica

W  zw iązku  z w ypad kam i podszywania się pod. 
m o ją  f irm ę , zaw iadam iam , że z dn iem  dzis ie jszym  
celem zapobieżenia narażan iu  na s tra ty  m o ją  k lie n ­
telę, p racow n icy  m o i w yko n u ją cy  zdjęcia , zaopa­
trze n i będą w  leg itym ac ję  firm o w ą , k tó rą  zobowią 
zan i są przedłożyć przed w ykonan iem  zd jęć!

Foto „ S T Y L “ wł. E. Grabiec
D ZIE D Z IC E , K O LE JO W A  3 tt. («17)

Śl ą s k o -d ą b r o w s k i e  l i n i e  k o m u n i k a c y j n e
Z W IĄ Z E K  M IĘ D Z Y K O M U N A LN Y

/Katowice, ul. M atejki 2 — zakupią:
4 m a s z m i  d o  l i e i e n k

o napędzie e le k tr. pa lno au tom atyczne 4 — 
dzia łan iow e m a rk i A rchim edes, R heinm eta l 
tub inne

2 m a s a y is y  d o  IS c a e n ia
ręczne m a rk i B ru n sw ig  tuto in n e j,

i  m a s z y n ę  d o  p is a n ia
z  d łu g im  w a łk ie m  (60 cm).

O fe rty  w  kopertach  za lakow anych należy sk ła­
da* W te rm in ie  do dn ia  22 g rudn ia  1&4S r. do 
s k rz y n i«  o fe rtow e j w  W ydzia le  Zaopatrzen ia — 
pokó j N r 23. (4214)

Powsina instytucja handlowa w Katowi­
cach z a t r u d n i  z dniem 1 stycznia 1949r. 

na stanowiskach kierowniczych
« f o b r t f c f t  f » f h o u / c ó *#

w  dziale ekonom icznym , a im in is tra c y jn y m  ł  f i-  
nawowym

c # ro 2  & « i  <ąt o  w  ę# c  tis
Szczegółowe o fe rty  składać do „D z ien n ika  Za­

chodniego“  K a tow ice  ood „1312". (4193)

Wolne posady

Sz p i t a l  OO. B c n iira tró w  
we W roc ław iu , u l. T ra u g u t­
ta 57/58 poszukuje ód zaraz 
m łodszego asystenta na od­
dz ia ł la ryngo log iczny. 7218d

DO W ojew ódzk ie j P oradni 
S portow o - L e ka rsk ie j po­
trzebny od zaraz SEKRE­
TA R Z, piszący bieg le na 
maszynie. W a ru n k i do j n i i  
Wlenia, praca ty lk o  w  go­
dzinach popo łudn iow ych. 
Zgłoszenia codziennie : K a­
tow ice  u l. W arszawska AS 
od godz. 12—14. 3433g

K U P IĘ  m ałą w illę  z ogród­
k iem  albo parcelę budow la­
ną oko ło 2000 m ! w  B ie lsku  
w pobliżu cygańskiego lasu 
lub  tra m w a ju . O fe rty  do 
D zienn ika Zachód. K a to w i­
ce pod T . 43. 34l0g

K U P IĘ  m o to cyk l 125 — 350 
b. d o b ry  stan, n a jch ę tn ie j 
DiK W  Zgłoszenia: W spól­
nota K ra kó w , P lac W szyst­
k ic h  Ś w ię tych  8 d la  „937" 

7252d

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH 
Gliwice, ul. Dubois 16 

zatrudnią następujących pracowników: 
infynlerów-górników 
In£yni«r6w-m<8chanikdttr 
technikAw budowlanych 

z praktyką
1 inżyniera

specjalność — lądowo-wodny 
sztygarAw-górnikAw 

z długoletnią praktyką
technlkAw-gArnlkAw 

4211 strzałowych
1 technlka-gArnlka 

obznajmioeiego z higieną i  bazp. pracy 
inspektorów kontroli 

ze znajomością buchalterii i  organizacji 
zakładów.

Warunki płacy według umowy zbiorowej, 
obowiązującej w  przemyśle hutniczym. Zgło­
szenia w  Dziale Kadr, pokój n r 99 ze świa­
dectwami i  zaświadczeniami z pracy. (4211)

U R ZĄ D ZE N IE  sklepowe
(p ó łk i, lada) sprzedam. L o ­
k a l fro n to w y  K a tow ice  n ie ­
da leko  dw orca (u lica  bocz­
na) bezin teresow nie. Z g ło ­
szenia pisemne „P A R " K ra ­
ków , R ynek G łów ny  48, pod 
„O k a z ja ", T2J3d

Posad poszukują

K U P IM Y  dw a au tom a ty  
„In d e k s "  p rze lo ty  w rzec ion  
do 15 m m . Zgłoszenia: Czę 
stochowa, K aw ia  26. telef. 
15-33, 7'25-id

Sprzedaże

G A LW ANO TEC  H N IC ZN Y
fachow iec p rzy jm ie  posadę. 
Zgłoszenia: K ra kó w  W spól­
nota. P lac W szystkich Ś w ię­
tych  8 dis k w a lif ik a c je "  

7248d

M a g a z y n i e r  sam odziel­
ny  poszukuje  p racy b iu ro ­
w e j. O fe rty : .C zy te ln ik " 
K a tow ice  pod ..S um ienny1'.

344Ig

W A R S ZT A T T K A C K I sze­
ro k i, ko m p le tn y  sprzedam, 
te l. 23-81, B y tom , S łowac­
k iego 17 — 3. 3217g

GOSPODARSTWO Cztero-
m orgow e, pod K rakow em  
zaraz do ob jęcia sprzeda 
B iu ro  „W A W E L " K rakó w . 
G R O D ZK A  88 . 7150d

W Y C IE R A C Z K I w  dużym  
w yborze poleca hu rto w o  
Spółdzie ln ia  „P rze m ys ł 
D z ie w ia rsk i" , Chorzów, L i ­
gota Górnicza, te l. 404-68.

3395g

C IĄ G N IK  „H annom ag", 
stan p ierw szorzędny 20 K M  
sprzedam tub zam ienię na 
samochód osobow y m ało­
litra żo w y . W iadom ość: Czy­
te ln ik  Opole. Odrodzenia 18 
pod „H anom ag".______ 7M0d

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
arykonuje Jedyna fachowa 

na m iejscu firm ®

Józef Łowtński
Poznań, Garbary 20 

Te lefon S9-05 
Te le fon p ry w . 301-6« 

Dojazd tram  w . z Dworea 
G łównego do St. R ynku, 

oraz 5 i 8 do G arbar. r -  
L IC Z N E  U Z N A N IA  ZA 

PRACĘ (41501

W Ó ZE K  dziecięcy do sprze­
dania, ja k  now y. B ytom , 
R ynek 13 m . 5. 3421g

K LE J „A G O " w  na jlepszym
, ga tu n ku  do skór, pasów 
! tra nsm isy jnych . kapców, 

f i lc ó w  itp . — poleca: P rze­
tw ó rn ia  Chemiczna „A ro l 
K ra kó w , Augustiańska I I  
te l. 586-22. ™35<1

W EŁNĘ owczą merynosową 
ku p u je  stale, płacąc n a j­
wyższe ceny: F irm a  ..Ka- 
W at", K a tow ice , B ra la  A l 
berta 4, te l. 347-45 (naprze­
c iw  Ś ląskich Technicznych 
Zakładów ). 703-ld

SPRZEDAM  w illę  w  Szczyr­
ku  p iękn ie  położoną, kup ię  
w  B ie lsku  lub  zam ienię. 
M a linow ska B ia la -K ra ko w  
ska, C yniarska 9. 7M2d

D YW A N Y  perskie k ra jo w e , 
naprawa, czyszczenie k u ­
pno, sprzedaż. Hussein K e- . 
«m , K a tow ice  M oniuszk i I 
12, te l. 300-54. 70»4d

Ci ą g n i k  na chodzie ca ł­
kow ic ie  na gąsienicach, o- 
koło 59 K M  (b io rący ciężar 
na siebie) k u p im y  na tych ­
miast. Polskie T ow arzystw o 
Tatrzańskie, D y re kc ja  T u ry  
•Ryki Sudeckie j. Jelenia 
Oóra. A l. W olności 1. 3«. 
Tel. 24-68. 7218d

_____________________ i------
KO NIE górskie  małe. k u p i­
m y na tychm ias t (do 7-m iu  
lat). P o lsk ie  Tow arzystw o 
Tatrzańskie, D y re kc ja  T u ry  
ń y k i Sudeckie j, i clenia 
Córa, A l.  W olności 1. SO t c l

W IL L A  2-rodzinna (B pok.) 
z ogrodem ow ocow ym  i ga­
rażem. stan p ie rw szorzęd­
ny w cen trum  Bielska do 
sprzedania. O fe rty : C zy­
te ln ik "  B ie lsko pod .OKaj

ŁO Ż Y S K A  ku lko w e  dostar­
cza „Lem iesz" K raków . R y ­
nek K leparsk i 6. __

P IA N IN O  czarne krzyżow e 
sprzedam. O fe rty : Czytel 
n ik  K atow ice  n r. 12228

POCIĄG e le k tryczn y  kom - 
„ le tn y  z dw orcem  i  in n ym i 
urządzeniam i (now y) na ¿25 
v o lt  sta jenka kom p l. dwa 
vozy robocze (poznański 
w yrób) oraz przyczepkę ro 
owerową na gum ach sp.rze 

-lam S w ię ioehtow lce. u l. 
N o m ia rk i 6, m . 6. godz. is 
do 1& 3ł3° *

TA P C ZA N , fo te le , stół, sza­
fa kom binow ana, dyw any, 
k i l im y  sprzedam. K a to w i­
ce, Jordana 19 m , 8. 3432g

N 0 2  g ilo tyn a  59 cm . do 
Siprzedanla. K a tow ice , Sta­
n is ław a 7/2. 3434g

J A D A L N IĘ  solidną dębową 
sprzedam. Te l. 341-75 od 16.

3434g

SM O K IN G  now y przedw o­
je n n y , m o dny  sprzedam. 
Te l. 341-75 od 16-te j. 3436g

D R U K A R S K IE , in tro lig a to r  
skie, pudeKcarskie maszy­
n y  oraz do składania do ­
starcza ..1 'n terprin t“ , W ar­
szawa Smolna 32. 7258ci

B IL E T Y  wstępne - -  b lo k i 
garderobiane, b loczk i, asy- 
gnaty, p rog ra m y ■— dz ien ­
n ik i podawcze, ks ięg i kon to  
we. notesy, p a m ię tn ik i — 
k ro n ik i nakładow e, poleca: 
„ In tro lig a to rn la  Opolska 

! Opole, Sabastiańska 4.
T25»d

Dzierżawy

i 23ARZA.D S pó łk i Ł o w ie ck ie j 
: S trzem ieszyce ma do w y ­

dz ierżaw ien i«  obszar 1169 
i ha na po low anie. Sprzedaż 
j ptzez lic y ta c ję  odbędzie się 

2 stycznia 1949 r „  godz. 19 
: rano  w  loka lu  Zw iązku  Sa- 
1 mopomoc-y C h łopsk ie j Strze 
■ mieszyce, S ławkowska 304.

343SJg

Mieszkania

M IE S Z K A N IA  1 lu b  2 po­
ko jow ego w  ce n tru m  K a to ­
w ic  poszuku je  m ałżeństwo 
bezdzietne za zw ro tem  kosz­
tó w  rem ontu . O fe rty : PAR 
K a tow ice , Warszawska 23.

7148d

4- POKOJOW EGO m ieszka­
nia (ewent. 3), k o m fo rt, w  
K atow icach , poszukuję. 
Z w ro t kosztów . Zgłoszenia 
pod „1948“ . B iu ro  Ogłoszeń 
C zy te ln ik  K a tow ice . 3167g

M IE S Z K A N IE  potrzebne 
dw upoko jow e  k o m fo rt. Ce­
na do  om ów ien ia . W iado­
mość: te l. 354-09. 333łg

6-POKOJOW E dobrze u trzy  
manę m ieszkanie w  cen­
tru m  zam ienię na 4—3-po- 
ko jow e  w  K a tow icach . — 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „12257". 3429g

PO SZU KUJĘ trzech pokoi 
z w ygodam i w  Chorzow ie 
lub  oko lic y  za zw rotem  
ew en tua lnych  kosztów . Te­
le fon : Chorzów 41289 . 3433g

Z A M IE N IĘ  4 poko jow e m ie 
szkanie ko m fo rto w e  centr. 
K a to w ic  na 2 — 3 p o ko jo ­
we k o m fo rt. O fe rty  C zyte l 
n ik  K a tow ice  „125“ . 3431g

P o k o j e

PO KO JU przyzw o itego, n ie - 
k rępującego w  K atow icach 
poszukuje p rzy jezdny. — 
O fe rty : C zy te ln ik  K a tow ice  
pod „12222". 3498g

P O K O I um eb low any w  Ka 
tow icach d la  2 do 3 panów  
do w yna ję c ia . O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod 12288.

3442g

Lokale handlowe

O D STĄPIĘ  (w ydzie rżaw ię) 
zaraz in tra tn y  k iosk  w  Cen­
tru m  G liw ic . „C z y te ln ik "  
G liw ice  pod „U p rz y w ile jo ­
w a n y " . 3440g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  p ieka rn ię  
W iadom ość: Częstochowa,
N aru tow icza  174 . 7253d

„D yp lom ow any

Śl ą s k o  - d ą b r o w s k i e  l i n i e  k o m u n i k a c y j n e  — zw. m i ę d z y k o m u n a l n y
K A TO W IC E , U L . M A T E J K I 2, p rzy jm ą  na tychm iast:

inżyniera mechanika lufo technika mechanika
na stanow isko k ie r . re fe ra tu  d la  spraw  w arszta tów  i  za jezdni tra m w a jow ych ,

inżyniera elektryka iuh technika elektryka
na stanow isko k ie r. re fe ra tu  dla spraw  p o s ta c ji i  s ieci tra k c y jn e j,

inżyniera mechanika lub technika mechanika
na stanow isko k ie r . re fe ra tu  d la spraw  w arsz ta tów  i  za jezdni sam ochodowych,

inżyniera lub technika
na stanow isko k ie r . re fe ra tu  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy i  bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego.

technika budowlanego 
konstruktora

do dz ia łu  p ro je k tó w  zw ro tn ic , roz jazdów  i  urządzeń naw ie rzchn i tra m w a jo w e j,

kreślarza
O fe rty  z  do łączonym  życiorysem  oraz św iadectw am i należy składać w  B iu rze  

P ersonalnym  — p o kó j N r  1«. W ynagrodzenie w g. um ow y. (4215)
9— — — — — — — • — • • • • • • •Mt& m

ZG UBIO N O  le g itym ac ję  za­
w odow ą Państw . Przedsię­
b io rs tw a  B udow lanego 7 i  
zaświadczenie p racy  na naz 
wistoo Tadeusz Kaszczy- 
szyn, B y tom . 3418g

S KR A D ZIO N O  Sm ogór He­
lenie , zam ieszkałe j w  Cho­
rzow ie , le g itym a c ję  Zw iąz­
k u  N auczyoietotwa P olsk ie­
go N r. 374 oraz leg itym ac ję  
w ydaną przez Insp ek to ra t 
S zko lny w  C horzow ie N r. 
464. 3422g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego N r. 
V I. R. 7735/46, B ąk G erard, 
Chorzów, L ig o ta  Górnicza 
24. 3423g

S K R A D ZIO N O  w  Za łęsk ie j 
H ałdz ie  w  ba raku  I ,  p o kó j 2 
w a lizkę  z zaw artością wszel 
k ic h  do kum en tów  osobi­
s tych i  rzeczy. K rzyw d a  
Franciszek, adres pow yże j.

3428g

ZG U B IO N O  dow ód osobi­
s ty  na nazw isko M iko ła jska  
Stefania, P iaskowa Góra.

728id

ZG U B IO N O  w szelk ie  d o ku ­
m e n ty  handlow e i  osobiste. 
Jan B ednarek, Sosnowiec, 
Chłodna 2. 343Sg

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lsk. K o r-  
czok F lo ren tyna . B ie ń ko w l 
ce 'pow . Racibórz.

7255 d

S K R A D ZIO N O  zaświadcz, 
ob yw a t. po lskiego na na­
zw isko P lu ta  Rozalia i  ,Ta- 
n e rn ik  Agnieszka R acibórz 

725Sd

KSIĘGOW OŚCI * p rzeb itko
wą wyucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej K a to ­
w ice. P lebiscytowa 3.J™ 11“

KORESPONDENCYJNE
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je : L u b lin / sk r
poczt. 105. ____

A N G IE L S K IE G O , rosyl- 
sW ego^najszybciej w yuczam

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw at. po lsk. Jasna E lż­
bieta. R acibórz. 7057d

ZG U B IO N O  praw o  Jazdy 
na po jazdy mebhaniczne, na 
nazw isko M icha łow sk i W ła 
dys ław , zam. N ow a Wieś, 
K ró lew ska  pow. Opole,

7259d

ZG U B N IO N O  odcinek za­
m e ldow an ia n a nazwisko 
K ub isz  Helena, Jelen ia Gó­
ra . 7263d

ZG U B IO N O  k a rtę  re js tra - 
c y jn ą  R K U  G orlice , odc i­
nek zam eldow ania na na­
zw isko Gondek W ładysław  
zam ieszkały K łodzko , u ’ . 
H a n k i S a w ick ie j 41. 7284d

ZG U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jna  w yd . przez R K U  N o­
w y  Sącz, le g itym ac ję  Sa­
m opom ocy C h łopskie j w yd. 
przez Gm inę B ie s trzyko w i 
ce pow . N am ysłów  na na­
zw isko  Ze lek .Tan, w ieś Dą 
brow a  pow. N am ysłów .

T251d

Unieważnienia
3439g

LE K C JE  m a tem a tyk i, f iz y ­
k i, che m ii udzie lam . O fe r­
ty : C zy te ln ik  G liw ice  „ I n ­
żyn ie r"*

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  roz
poznawczą, ka rtę  re je s tra ­
c j i  na nazwisko Te ichm an 
Irena. W ałbrzych , Jag ie l­
lo ń s k i 8. 7362d

R O B O TN IC ZA  ftP O ŁD Z IE L 
N IA  SPOŻYWCÓW  W B Y ­
T O M IU , un iew ażnia  skra ­
dzioną p ieczątkę o treśc i: 
„S pó łdz ie ln ia  Spożywców 
P racow n ików , B y tom sk ich  
Zak ładów  B udo w y Maszyn 
w  B y to m iu  — sk lep  N r. Ł ‘‘ 
oraz PLO M BO W N IC Ę z sym 
bo lam i w yc isko w ym i Z . R. 
S. S. BW . 1.“  3420g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego w y 
staw ione przez S tarostwo 
P ow iatow e w  Raciborzu na 
nazwisko M ika  W ilhe lm , 
Gogolin. 70650

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ac ję  Zw iązku  Za 
wodowego prac. Spótdz. N r 
2585 na nazwisko W iśn iew ­
sk i K az im ie rz , Rusinowa.

7261d

R ó ż n e

F IR M A  Seredyńska, Łódź 
P io trkow ska  275 — nagro­
dzona dwom a z ło tym i i  
s reb rnym  medalem, w yko ­
nu je  a rtys tyczn ie  sztanda­
ry , szaty kościelne. Na skła 
dzie m a te ria ły  sztandaro­
we, litu rg iczne , podszewki 
itp . M etalow e sprzęty ko­
ścielne. 7036d

Sztandary
paramenta kościelna
wyknujc fachowo i solMafo 
Prac. hafttw artystycznie!
IRENA SZAŁOWA

P O Z N A Ń  «>» 
ul. Ratajczaka l la

(dawn. ul. Skarbowa M l
Te le fon  12-54

Z S R R
MAPA ŚCIENNA

PODKLEJONA 
J. SZAFLARSK1 
P. GHDYHSK1 
A. L 0 R E T S K I

ZŁ 1000.-
Z PRZESYŁ. POCZT. 1100.— 

D O  N A B Y C I A
W KSIĘGARNI SP. iTD.-i.

„CZYTELNIK“
KATOWICE, 3 MAJU 12
K O N T O  P. K. O. 111*4602 

duł. 114)

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII
9 -ty  dzień ciqgntenio * •« ' *» asy

Wygrane po 206.000 zł padły na 
Nr Nr 15148 w Łodzi; 20587 w War­
szawie

Wygrane po 106.000 zł padły na 
Nr Nr 9958 18272 23034 42519 49780
51395 85649 88222 91306

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr 559 2736 11579 13098 21282 24793 
39200 41758 50531 54870 62591 64509
89268 80740 82336 86274 97864.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 739 3751 4079 8496 21661 22310
23426 27845 38402 40964 43987 44119 
45054 45877 48233 59934 61175 82514
72392 75186 76063 78280 98984.

Wygrane po 10.000 z i padły na Nr 
Nr 844 1871 2840 4126 4484 4743 5544 
5642 6104 7251 7500 10158 10175 10774
11174 11707 12118 12158 12198 12467
13626 14326 14356 14567 17409 18220
20937 21414 21690 21792 22016 22467
23871 25033 25123 25327 25478 25751
26004 26707 27221 29224 30241 31710
3Í950 33127 34055 35147 35406 36990
36996 39645 39881 40508 42075 42510
42907 43283 44013 44307 45062 45544 i
45708 46365 46918 48643 48970 49274 ¡
49951 51294 52451 55064 56822 58190 j
58373 58723 58979 59577 59963 50890 1
61137 63660 65045 56263 69139 70476
71481 71944 72780 73525 74526 74651 J
75714 75766 77617 77820 79465 79705 i
80682 80998 81005 81206 81701 82157 i
83043 83143 83255 83567 84337 85197
35303 86937 88080 38087 88104 88594
89381 89554 89910 90245 90308 90480
10729 91152 91225 92331 93469 99737'i
<9757 I

Wygrane po 5,00(1 zł padły na N;
śr 50616 928 51207 353 0281« odbiło 
■08 54386 55444 553 753 o7550 5906; 
36 880 61544 952 63164 567 84027

í98 860 70 388 795 68180 570 692 
70415 877 977 71829 992 72491 536 
591 72699 74842 75479 77482 78233
•60 980 80299 413 825 931 81314
>2656 83007 066 84939 85151 600 986 
0237 734 891 87059 232 683 799 821

88020 021 856 89300 474 90262 960
966 91957 92227 95217 272 651 96556 
707 98212 452 99121 197 137 887 1722 
778 844 849 2378 524 549 4483 726 
5661 6050 7346 669 8044 058 889 928 
12409 513 13793 14635 15126 606 6S8 
987 16218 433 17247 494 706 180Ö2
686 828 20565 21102 687 22426 608
907 23538 24111 25167 200 498 549
26289 385 601 27579 842 28481 S69
997 29000 30672 846 31030 682 32324 
955 33390 777 916 954 34176 390 920 
35217 390 728 731 741 37460 871 380*9 
154 404 39768 796 40295 734 416»
821 43399 44317 46337 684 47196 228
538 862 48856 49875.

Wygrane po 4.000 zł z t  dnia 
ciągnienia.

5043 134 257 318 88 437 49 501 7 33
52 8 70 80 649 709 18 90 865 71 900 
21 41 6 76 6004 45 105 36 41 85 211 
16 87 307 60 435 57 66 75 83 9 W 
550 1 67 604 71 714 31 901 7007 22 6 
7 126 211 2666 87 328 56 429 77 8 88 
503 608 9 94 710 29 49 967 8071 155 
63 208 22 50 340 485 56B 877 902 82 
9057 235 97 423 677 737 43 80 838 64 
906 16 24 26 82 10048 125 35 9 322 
33 73 85 434 54 84 509 15 33 50 8 
641 62 85 732 857 66 905 20 45 46 52 
11023 31 62 146 256 63 320 8y 481
539 85 92 608 72 85 771 86 818 54
12030 72 277 83 84 323 36 432 3 590 
638 724 45 807 37 935 13063 65 124 
6 45 79 85 303 21 65 461 87 561 Í  
698 843 75 88 97 955 67 75 14031 84
103 17 263 365 417 34 65 71 6 507 57
75 93 608 4 2 57 707 69 77 812 7 7 910 
26 38 15021 162 70 90 91 210 48 53 
4 66 93 4 425 501 16 47 51 81 674
16011 68 116 50 64 5 87 95 241 398
473 527 51 73 624 737 41 82 6 98 854
86 99 940 64 91 170S9 103 32 49 81 
303 14 52 67 412 3 43 72 3 514 6» 
63 708 43 93 912 47 62 18014 210 19
53 334 95 451 531 54 605 43 53 72 710 
41 52 61 819 25 62 983 40 6 19001 203 
330 63 97 405 535 722 882 995 60 8 
78 20001 64 78 389 99 400 2 32 7 W

Üal.v/.j wysianych pud (taj będzie ju tra
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sali Äoncer^owe/

G . F i t e lb e r g  — H .  S z to m p k a
Po raz p ierw szy po pow rocie  z Cze­

chosłow acji, W ie lka  O rk ies tra  S ym f 
P o l. Radia w ys tąp iła  z pub iicznvm  
koncertem  w  F ilh a rm o n ii w  przed­
dz ień Zjednoczenia p a r tii,  k u  uczcze­
n iu  K ongresu  Zjednoczeniowego. U ro ­
czysty  cha rak te r ko n ce rto w i tem u 
nadaw ały  ponadto nazwiska Grzego­
rza F ite lberga , na jw iększego w spó ł­
czesnego dyrygen ta  polskiego i Hen­
ry k a  Sztom pki. cieszącego się sławą 
n a jw yb itn ie jszeg o  w  Polsce szopeni- 
s ty . T rz y  arcydzie ła  w  program ie — 
K o n ce rt fo rte p ia n o w y  f-m o ll C hop i­
na ,,U w e rtu ra  ro sy jska “  P roko fiew a 
i  V  S ym fon ia  L u d w ika  van Beetho- 
vena — s tan ow iły  wreszcie jeszcze 
jeden magnes, .p rzyc iąga jący do sań 
F ilh a rm o n ii n iespotykane tłu m y  pu­
bliczności.

,.U w ertu rę  ro sy jską “  P roko fiew a 
w ype łn ia  tak  w ie lk i duch  tw orczv, 
taka w ie lka  siła życiow a i  pewność 
tchn ie  z je j rosy jsk ich , po p ro ko fie - 
w ow sku — ję d rn ie , rezo lu tn ie , k rn ą b r­
n ie  — u ję ty c h  tem atów , tak ie  m istrzo­
stw o w  operow aniu n im i. w  tak 
wreszcie b ły s k o tliw e j, pom ysłow ej, 
a doskonale b rzm iące j szacie in s tru - 
m e n tacy jne j jes t podana, że można 
ją  nazwać rzeczyw iście arcydzie łem . 
N ie  na tęsknych, an i roz lew nych m e­
lodiach, lecz na radośnie ju n a ck ich

m otyw ach ludo w ych  budu jąc swoją 
..rosy jską “  uw e rtu rę , P ro ko fie w  za­
akcentow a ł do b itn ie , w  czym  w id z i 
cha rakte rys tyczne cechy swego na­
rodu. N ależy też podkreś lić  z uzna­
n iem  tra fność w yb o ru  te j kompoz?/- 
c j i  na koncert, poprzedzający o f ic ja l­
ną uroczystość.

W ykonan ie  , .U w e rtu ry  ro s y js k ie j“  
pod d y re k c ją  Grzegorza F ite lberga 
można rów n ież nazwać a rcym is trzow - 
sk irn  — n ie  ty lk o  u w e r tu ry  zresztą.

Pokazać p iękno dzie ła o rk ie s tra ln e - 
go, to  znaczy w y łuskać  je  ze skom ­
p likow anego sp lo tu  k ilku n a s tu , czy 
nawet k ilku d z ie s ię c iu  równocześnie 
b rzm iących  głosów in s trum en ta lnych , 
to  znaczy u w y p u k lić  je , o św ie tlić  we 
w łaśc iw ym  m om encie i  w e w łaśc iw e j 
p ro p o rc ji. Jak  czu łą  wagą na leży od­
m ierzać te p ropo rc je , aby idea łu  
tw ó rc y  n ie  wypaczyć, n iech będzie 
p rzyk ładem  choćby n ied aw ny w ystęp 
znakom itego w io lon cze lis ty  radziec­
k iego D anie la Szafrana. — T a k  sią 
rzecz ma w  odniesien iu  do jednego 
in s tru m e n ta lis ty . A  jakże czu jnym  
należy być, aby doskonale w ygrać 
skom plikow aną p a rty tu rę  w ie lk iego  
u tw o ru  sym fonicznego, ile  w  to  w ło ­
żyć na leży ta le n tu  i p racy! — Bo 
niech się n iko m u  n ie  zdaje, że Grze­
gorz F ite lbe rg  jes t w ie lk im  d y rygen -

MYDŁO do PRANIA 62
g w a r a n t o w a n e j  j a k o ś c i
produkowane przez wytwórnie państwowe

Cena detaliczna z ł 470.— 1 kg.

tem  ty lk o  d latego, że m a ta len t. Ci, 
k tó rz y  n ie  w id z ie li go na próbach 
naw et n ie  w yobraża ją  sobie ja k  w ie l­
ka i  sum ienna je s t ta praca przygo­
towawcza. O czyw iście ta le n t d y r y ­
genck i i  od tw órczy  znakom itego d y ­
rygenta , odgryw a  tu  do m inu ją cą  ro lę . 
D z ięk i tem u ta le n to w i G. F ite lbe rg  
um ie pokazać dz ie ło  w  ta k i sposób, 
że słuchacz p o jm u je  i  jego formę**/! 
jego treść i  p iękno w  ty m  dzie le  za­
w arte .

O m is trzos tw ie  techn icznym  d y r. 
F ite lbe rga  tru d n o  je s t powiedzieć 
dziś coś nowego, a niesposób także 
nie w y ra z ić  podziw u d la  jego sz tuk i 
ja k  oszczędny, a sugestyw ny i ce lo­
w y  w  każdym  geście panu je  nad o r­
k ies trą  absolutn ie , ja k  często n ie w i­
docznym i d la  publiczności rucham i 
w ydobyw a z o rk ie s try  zgoła nieocze­
k iw ane  e fe k ty , ja k  wreszcie niespo­
żytą w yka zu je  energię i  wolę, o b ja ­
w ia jącą się w  n iem al m łodzieńczym  
tem peram encie — dziś. po n iem al 50 
la tach n iep rzerw ane j p racy  dy rygenc­
k ie j. • U w e rtu ra  P roko fiew a , K once rt 
Chopina i  V  S ym fon ia  Beethoveną 
pod d y r . G. F ite lberga , to  przeżycia 
a rtys tyczne na jw yższe j k lasy.

H e n ryk  Sztom pka. p ian ista znany 
doskonale publiczności K a to w ic  w y ­
kona ł K o n ce rt f -m o ll Chopina z w ie l­
ką k u ltu rą  i  po e tyck im  po lo tem  (cho­
ciaż n ie bez pew nych po tkn ięć  tech­
n icznych), a na b is  prześlicznie M a­
zurka A s-du r i W alca E s-du r oraz — 
osiągając w  gradacjach potężne 
b rzm ien ie  — Poloneza A s-du r.

M . Józef M icha łow sk i.

4209
Sprzedaż h u r t o w a  we wszystkich 
O d d z i a ł a c h  i P o d o d d z i a ł a c h

i CENTRAL! HANDLOWEJ PRZEM. CHEMICZREGO
• • • • • • • • • • » • • • » • • » • • • • • • « » • « i ®

Restauracje sarkofagów 
k*. szczecińskich

Szczecin. W zw iązku  z decyzją 
Naczelnej D y re k c ji M uzeum  Ochro 
ny Z abytków  w  Szczecinie przew «- 
żone są do  p racow n i konse rw a to r­
sk ie j M uzeum  Narodowego w  K ra ­
kow ie  sarko fag i książąt szczeciń­
skich, odnalezione w  roku  ub. w 
podziem iach ka p lic y  św. O ttona na 
zam ku p iastow skim . 14 sarkofagów 
będzie odnow ionych w  K ra ko w ie  
pod k ie row n ic tw em  konserw atora  
dra Konstantego P ieńkowskiego, na 
stąpnie powrócą cne na szczeciń­
sk i zam ek p iastow ski.

^.Dziennika
K u r a c y jn a  d ie t k a

Jeden z Czytelników na­
szych, cierpiący m. in. na 
wątrobę, otrzymał od Ubez- 
pieczalni Społecznej w Kato­
wicach skierowanie na lecze­
nie sanatoryjne w grudniu br. 
do Szczawna (Solić) — Zdroju 
w pow. wałbrzyskim na Dol­
nym Śląsku. Dzieli się on 
z nami takimi spostrzeże­
niami:

„U m ieszczono  m n ie  w  D om u 
Z d ro jo w y m . Z a n im  zb a d a li m n ;e  
le ka rze , daw a n o  m i je d ze n ie  ta ­
k ie  sobie: g ro ch ó w kę , ka p u s tę  z 
k ie łb a są , barszcz na  n ie j itp .  Po 
b a d a n iu  le k a rs k im  przeszed łem  
oczyw iśc ie  na  d ie tę . Przeszedłem 
— i podobnie, ja k  prawie wszy ­
scy pozostali kuracjusze, zaczą­
łem narzekać głośno na to, czym 
nas karmią.

W  dodatku skasowano nam 
podwieczorki tak, że otrzymuje­
my posiłki tylko 3 razy dziennic. 
Kuracjusze sarkają i  protestują, 
aie to wcale nie pomaga. W re­
zultacie ludzie zamiast tyć — 
chudną . B ę d z ie m y  b a rdzo  w dz ięcz 
n i  R e d a k c ji,  je ż e li zechce coś o 
ty m  nap isać.

Uwagi te polecamy pam ięci 
działu lecznictwa Ubezpieczalni 
Społecznej w Katowicach. Już 
w czerwcu rb., zwiedzając z wy­
cieczką prasową na zaproszenie 
Zarządu Państwowych Uzdro­
wisk i Dyrekcji „Orbisu“  uzdro­
wiska dolnośląskie, stwierdzi­
liśmy, iż w Domu Zdrojowym  
w Szczawnie (Solicach) posiłki

w porównaniu z tymi, jakie się 
wydaje w domach zdrojowych 
innych uzdrowisk, są mniej 
smaczne i wartościowe.

Okazuje się, że taki stan rze­
czy nie uległ poprawie, a nawet 
obecnie pogorszył się przez ska­
sowanie czwartego posiłku, pod­
wieczorku. Jest to objaw niezro­
zumiały, jeśli się zważy, że sy­
tuacja aprowizacyjna kraju stale 
i  wydatnie polepsza się w miarę

upływu czasu od daty zakończę“  
nia drugiej wojny światowej- 
Pragniemy przypomnieć Zarżą* 
dowi szczawnickiego Domu Zdro­
jowego, że każdy kuracjusz w i­
nien otrzymywać codziennie po­
żywienie o wartości około 3.800— 
4.000 kalorii i że potrawy muszą 
być smaczne. Przypuszczamy, ¿ż 
ureguluje on tę sprawę tak, by 
kuracjusze nie mieli w przy­
szłości powodów do skarg.

Uwadze w lad* kolejowych

Druga niedziela walk
o wejście
do Ligi bokserskiej

Z przew idzianych  6 meczów nie 
odbędzie się spotkanie „W a rta “  
(Poznań) — „O d ra “  (Szczecin), k tó  
re  ze w zględu na w y jazd  3 czoło­
w ych  pięściarzy „W a rty “  do  Cze­
chosłow acji przełożone zostało na 
dzień 2 stycznia 1949 r.

W  Gdańsku m ie jscowa „G w a r­
d ia“  spotyka się z Z Z K  (Poznań). 
W  K ra ko w ie  „C racov ia “  wałczy z 
„B a to ry m “  (Chorzów). We W ro­
c ła w iu  m ie jscow y IK S  będzie m ia ł 
za p rzec iw n ika  drużynę  m istrza 
Pomorza „Z jednoczonych“  (B yd­
goszcz). W  W arszaw ie m is trz  o- 
k ręgu  społecznego „G w a rd ia “  
spotka się 2 łódzk im  „W łó kn ia ­
rzem “ . W Zabarzu H uta  „Zabrze “  
w alczy z  w icem istrzem  Dolnego 
Śląska „P a faw agiem “ .

! U f S a s n i f  r & K M J a n ń  o r ó f g i

D r o b i a z g i
0  NOWY JORK. Doroczną nagrodę 

d la  najlepszego boksera zawodowego 
A m e ry k i o trzym a ł w  tym  ro k u  M u­
rz y n  Ike  W illiam s, m is trz  św iata w  
wadze le k k ie j. W illia m s s toczy ł w 
ty m  ro ku  10 spotkań, n ie  ponosząc 
po rażk i, a ponadto uznany został za 
n a jb a rd z ie j ,.fa ir“  walczącego pięś­
ciarza zawodowego.

•  LONDYN. R ok 1046 będzie ju b i­
leuszow ym  ro k ie m  25-lecia dz ia ła lno­
ści b ry ty js k ie j A kade m ii S portow e j. 
W  zw iązku z ty m  6 czerwca rozpocz­
ną się w  Lo ndyn ie  m iędzynarodowe 
zawody lekkoa tle tyczne , z udzia łem  
8-m io osobowych zespołów H o land ii. 
B e lg ii, F ra n c ji. Szw ecji i  USA.

Polska — Czechosłowacja 10:6
Nlarkovícowi pękła rękaw ica

P r a g a .  W Pradze odbyło się 
międzypaństwowe rewanżowe 
spotkanie bokserskie między re­
prezentacją juniorów polskich i  
czechosłowackich. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem młodych 
pięściarzy polskich w  stosunku 
10:6.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: W 
wadze muszej — Liedtke wygrał

wysoko na punkty z Hissakiem; 
w  koguciej — Brzóska wypunk­
tował wysoko Huderika; w  piór. 
kowej Kruża zwyciężył zdecydo­
wanie na punkty Gleesa; w  lek­
kiej -— Ratajczak przegrał na 
punkty z Lorencem; w półśred- 
niej — Kazimacrczak przegrał na 
punkty z Vytlacilem; w średniej 
— Sznajder wygrał na punkty z 
Kopeckym. Werdykt sędziowski

S3. o / r ą a n S z a ta r is m

XXIV mistrzostw narciarskich Polski
K A TO W IC E . W alne zebranie 

Polskiego Z w iązku  N arciarskiego 
pow ie rzy ło  okręgow i śląskiem u 
zorganizowanie k ra jo w ych  m i­
s trzostw  na rc ia rsk ich  P o lsk i w  
Szczyrku. O kręg śląski pow o ła ł 
K o m ite t O rgan izacyjny, na czele 
którego s tanął d y r. W oj. U. K . F. 
p ro f. St. K is ie liń sk i. K o m ite t skła 
da się z , 50 osób,. przydzie lonych 
do prac w  różnych kom isjach.

P rogram  szczegółowy m is trzostw  
usta lony został następująco:

4. 2. 49 godz. 17 — o tw a rc ie  za­
wodów.

5. 2 49 godz. 9 — bieg rozstawny 
4X10 to n ,  godz. 14 — s la lom  o- 
tw a rty .

Osiem sztafet z 8 krańców Polski spotkało się w dniu 15 bm. w  
Warszawie, składając meldunek i pozdrowienia Kongresowi Zjed­
noczeniowemu. Na zdjęciu widzimy uczestników biegu przed Gro­

bem Nieznanego Żołnierza w Warszawie
Fot. Ag. n. API

6. 2. 49 godz. 12 — kon ku rs  sko­
kó w  do  kom b. i o tw a rty .

7. 2. 49 godz. 10 — bieg 18 km .
8. 2. 49 godz. 9 — b ieg 30 km . 

godz. 12 bieg zjazdowy.
9. 2.. 49 godz. 12 — sla lom  do 

ko m b in a c ji, godz. 17 — zam knię­
cie zawodów.

K ie ro w n ik a m i poszczególnych 
k o n ku re n c ji m ianow an i zosta li: 
biegu rozstawnego — Lipowczan, 
sla lom ów , — K czdruń , konku rsu  
skoków  — Kożdoń, biegu 18 km  
— W róbe l T., biegu 30 k m  — Za­
jączek  W ł., b iegu zjazdowego — 
Koleksa K .

W  m istrzostw ach  będą m og li 
wziąć udz ia ł zaw odnicy I  i  I I  k la ­
sy, a z  I I I  k lasy  ty lk o  odpow ia­
da jący w arunkom  ustanow ionym  
przez K om is ję  Sportow ą Polskiego 
Z w iązku  N arciarskiego. P rzepro­
wadzenie ko n ku rsów  skoków  p ro ­
jek tow ane  . je s t na św ieżo p rzebu­
dow anej skoczni w, Szczyrku. Róż­
n ica  wzniesień w ynosić będzie 700 
m . T o ry  s la lom ow e będą przygo­
tow ane jeden  w  B eskidku, d ru g i 
w  Szczyrku G órnym .

spotka! się z protestem publiez- 
ności; w półciężkiej —- Gnat wy­
grał przez techn. k. o. w  I I  ran­
dzie z Markovicem. W drugiej 
rundzie bokserowi czechosłowac­
kiemu pękła rękawica. Zgodnie 
z międzynarodowym regulami­
nem, prowadzący walkę w ringu 
sędzia Zapłatka (Polska) prze­
rwa! spotkanie dając zawodniko­
w i jedną minutę czasu na zmia­
nę rękawicy. Ponieważ po upły­
wie 1 minuty Markowe ńie by! 
gotów do walki, sędzia ogłosił 
zwycięstwo Gnata przez technicz­
ny nokaut. Odnośnie werdyktu 
Czechosłowacki Związek Bokser­
ski zamierza wnieść protest do 
Międzynarodowego Związku Bo­
kserskiego. W wadze ciężkiej — 
Stec uznany został za pokonane­
go w walce z Netuką I I I .

W ringu sędziowali na zmianę 
Zapłatka (Polska), Kobza (CSR). 
Na punkty: Basic (Polska), Bu- 
dzynsky (CSR) oraz sędzia neu­
tralny Stasch (Austria).

Spotkanie rozegrano _ w sali 
„Lucerny“  w obecności ponad 
3 tys. widzów. Na meczu obecny 
był również zespół koszykarek 
radzieckich — uczestniczek tu r­
nieju w  Pradze. Pięściarze polscy 
przewyższali przeciwników szyb­
kością i  lepszym przygotowaniem 
technicznym.

®  P R AG A . Czołowa drużyna ho ke ­
jow a C zechosłowacji — LT C  (Praga) 
weźm ie ud z ia ł w  do rocznym  m iędzy­
na rodow ym  tu rn ie ju  o puchar Spen- 
g lera. k tó ry  rozpocznie się w  Davos 
dn. 28 bm . P rzygo tow u jąc  się do tu r ­
n ie ju  hoke iści czechosłowaccy roze­
g ra ją  szereg sipotlkań tre n ingo w ych  z 
na jle pszym i d rużynam i szw a jcarsk i­
m i. W raz ie  w yg ra n ia  tegorocznego 
tu rn ie ju  LT C  (Praga) zdobędzie cen­
n y  puchar na własność, wobec d w u ­
kro tnego  zw ycięstw a w  la tach  ub ie ­
g łych .

„M ie s z k a ń c y  d o m u  n r  30 p rz y  
u l. G liw ic k ie j w  K a to w ic a c h , —  
p isze ob. B ro n is ła w  S zew czyk — 
po łączonego z s iecią  e le k try c z n ą  
k tó ra  s ta n o w i w łasność D y re k c ji 
O k rę g o w e j K o le i P a ń s tw o w y c h  w  
K a to w ic a c h , o trz y m u ją  ra c h u n k i 
za zużyc ie  e n e rg ii e le k try c z n e j 
n ie  od Ś lą sk ich  Z a k ła d ó w  E le k ­
try c z n y c h , lecz z O d d z ia łu  E le k ­
tro te ch n iczn e g o  te j D y re k c ji.

O p ła ty  za zu ży tą  ene rg ię  e le k ­
try c z n ą  b y ły  w  ró ż n y c h  okresach 
czasu ró ż n o ra k ie . D o g ru d n ia
1946 r . D O K P  lic z y ła  za je d n ą  
k ilo w a tg o d z in ę  5 z ł, a od s tycz ­
n ia  do k w ie tn ia  1047 r .  —  5.40 z! 
W  m a ju  1947 r ,  p o d n io s ła  cenę 
do 12 z ł i  w p ro w a d z iła  doda tek  
a d m in is tra c y jn y  w  w yso ko śc i 20 
p roc., k tó re g o  p rze d te m  n ie  by ło . 
O d cze rw ca  w sp o m n ia n e g o  ro k u  
p odn ies iono  cenę do 25 z ł p lu s  20 
p roc. o p ła ty , c z y li raze m  do 30 
z ł za je d n ą  k ilo w a tg o d z in ę . O p ła ­
ta  ta  o b o w ią z y w a ła  do s ie rp n ia
1947 r .

P o n ie w a ż  w y d a la  się ona lo k a ­
to ro m  za w yso ka , o d n ie ś li się Jc 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji,  k tó re  
u s ta liło ,  iż  trze b a  p ła c ić  po  15 z ł 
za je d n ą  k ilo w a tg o d z in ę  zużytego  
p rą d u  e le k tryczn e g o  p lu s  100 zł 
m ies ięczne j o p ła ty  m a n ip u la c y j­
n e j. Cena ta  o b o w ią zu je  do d n ia  
dzis ie jszego. I  ona je d n a k  w y d a ­
je  się lo k a to ro m  za w yso ka .

Ś ląsk ie  Z a k ła d y  E le k try c z n e  
p o b ie ra ją  za je d n ą  k ilo w a tg o d z  - 
nę o p ła tę  w  w yso ko śc i 1.30 zł. Z 
p o czą tku  p rzyp u szcza liśm y , że 
k a to w ic k a  D O K P  w y tw a rz a  p rą d  
e le k try c z n y  w e  w łasnej e le k tro ­
w n i i  że d la te go  cena jego  jes> 
wyższa. O ka zu je  się je d n a k , iż 
D O K P  na  s w o im  te re n ie  n ie  w y ­
tw a rz a  p rą d u , lecz n a b y w a  go od 
Ś lą sk ich  Z a k ła d ó w  E le k try c z ­
n y c h  po cen ie  n o rm a ln e j, znacz­
n ie  n iż r /s j  od te j,  ja k ie j  żąda od 
sw o ich  o d b io rcó w . •

Nasuwa się więc pytanie, dla­
czego i w czyim interesie istnieje 
taka wielka różnica? F a k t, że 
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji p o lę -  
c iło  z d a tą  w s teczną  od 1 m a ja  
1947 r .  o b n iżyć  o p ła tę  za p rą d  z 
25 z ł za je d n ą  k ilo w a tg o d z in ę  na 
15 zł, d o w odz i, iż  urzędnik, który 
wprowadził podwyżkę prądu z 5 
zł na 25 zł, musiał się omylić w  
obliczeniach. Omylił s ię  prawdo­
podobnie także, ustalając wyso­
kość prądu przed wprowadze­
niem przez Ministerstwo proble­
matycznej obniżki wysokości 
ceny prądu na 15 zł za jedną k i­
lowatgodzinę.

I  jeszcze k i lk a  spostrzeżeń. We 
w s p o m n ia n y m  d o m u  m ieszka  
ró w n ie ż  p ra c o w n ik  —  k o le ja rz , 
k tó r y  p ła c i za p rą d  t y lk o  2.20 zl 
p lu s  10 p ro c . o p ła ty  m a n ip u la c y j­
ne j. Dlaczego r o b i s ię  róż,nścę 
między nim, a pozostałymi loka­
torami, pracownikami innych in ­

s ty tu c ji?  Ś lą sk ie  Z a k ła d y  E le k ­
try c z n e  ta k ic h  ro z ró ż n ie ń  n ie  sta­
su ją .

W reszcie  trzeb a  po ru szyć  k w e - 
t ię  tzw . d o d a tk u  a d m in is tra c y jn e ­
go. D o k w ie tn ia  1847 r. n ie  st "  
sow ano go, a z d n ie m  1 m a ja  te­
goż ro k u  p rze m ia n o w a n o  go^ na 
o p ła tę  m a n ip u la c y jn ą . Jest rzeczą 
z ro zu m ia łą , że o d c z y ty w a n ie  lic z ­
n ik a  i w y s ta w ia n ie  ra c h u n k ó w  
poc iąga  za sobą d la  dostaw cy 
p rą d u  pew ne  kosz ty . D laczego je­
dnak pobiera się za to o p ła tę  W 
w yso ko śc i 100 z l m ies ięczn ie , sko­
ro  Ś ląskie Z ak łady  E lektryczne 
pob iera ją  za to samo op ła tę t y l ­
ko  w  w yso ko śc i 1.0 z l od każdego 
p o k o ju ? “

Mamy nadzieję, że zamiesz­
czone na łamach naszego pismą 
uwagi ob. Bronisława Szewczyka 
dotrą do Ministerstwa Komuni­
kacji, którego uwadze je poleca­
my, prosząc ze swej strony o wy­
jaśnienia w tych sprawach. Je­
żeli to nie nastąpi, lokatorzy 
domu przy ul. G liwickiej w Ka­
towicach będą mogli odnieść st? 
z umotywowanym wnioskiem do 
Prezydium Rady Ministrów.
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K o s z y k a rk i
w ygryw ają turniej w  Pradze

Praga. Międzynarodowy tu r­
niej p iłk i koszykowej drużyn żeń­
skich o wielką nagrodę miasta 
Pragi zakończył się sukcesem ko­
szykarek radzieckich. Reprezen­
tacyjna drużyna Moskwy, po zwy 
cięstwie w  półfinale nad węgier­
skim zespołem KASĘ (Budapeszt) 
w  stosunku 41:30, spotkała się w  
meczu finałowym z praską 
„Spartą“ . Mecz zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem druży­
ny radzieckiej w  stosunku 42:20

(19:18). Zawodniczki czeskie je­
dynie w  pierwszej połowie gry 
nawiązały równorzędną walkę z 
zespołem radzieckim. W drugiej 
połowie meczu doskonale przygo­
towana kondycyjnie drużyna mo­
skiewska wzmocniła tempo gry i 
uzyskała wysoką przewagę.

Zwycięski zespół turnieju — re­
prezentacja Moskwy — otrzymał 
wielką nagrodę miasta Pragi —
cenny puchar kryształowy.

R A J » ! /
SOBOTA 18 G R U D N IA  

5.10 Sygnał czasu, pobudka m łodzie­
żowa. 5.15 Streszczenie w iadom ości 
po rannych . 5.20 K o n c e rt po ranny ais 
św iata p racy. 6.00 G im nastyka porań 
na. 6.10 D z ienn ik  po ranny. 6.30 M uzy­
ka . 6.50 P rog ram  dnia . 7.00 W iadom o­
ści dz ien n ika  porannego. 7.25 Muzyka 
poranna z p ły t.  9.00 „D z ie je  jednego 
s tra jk u “ . — w spom nien ie  W andy w a 
s ilew sk ie j. 9.20 P ieśni marszowe 
p ły t.  9.30 A u d yc ja  Zw iązku  Nauczy 
c ie ls tw a Polskiego. 9.45 Zapow iedz pro 
gram u. 11.57 S ygna ł czasu i  hejnał- 
12 04 W iadom ości po łudn iow e , 13 .uo 
m u n ik a ty . 14.30 „R ocznica K ons ty tu  
c j i  Zw iązku  S oc ja lis tycznych  Rep« 
b liik  R adzieckich — odczyt. 14.4» M« 
zyka 14.55 „Scena i  e k ra n ". 15.00 in  
fo rm a c je  P o lsk i p o łu d n io w e j. 15.15 
gadanka ak tu a lna . 15.25 C hw ila  m u »  
k i  15.30 „C a ły  św ia t pomaga P e trw  
ne lce“ . 16.00 D z ienn ik . 16.45 M u z y k ą  
17 00 ,,P rzy sobocie po robocie . ib *  
A u d yc ja  K C Z Z . 18.15 O tw o ry  
M ozarta . 18.45 A u d yc ja  św ie tlico w y
19.30 D z ie n n ik  w ieczo rny . 20.30 KO „ 
c e r t K ra k o w s k ie j O rk ie s try  P. J y
22.30 D . c. dz ienn ika . 23.30 Muz>*a 
24.00 H ym n.

Przez gospodarkę planów? 
i  współzawodnictwo pracy 
do odbudowy gospodarczej 
Polski, dobrobytu mas ł 

socjalizmu!

á  NAJMILSZYM PODARKIEM NA GWIAZOKĘ 
jest mim lub półroczny abonament

Kłębu „ O d r o d z e n i a “  
Bobrąi Książki“

ii

n

Klubu ,
albo nowopowstałe!

Biblioteki w prenumeracie
(4218)

5*.t6ry zapewni
twoim najbliższym, przyjaciołom I znajomym 
wybór najlepszych powieScl polskich I obcych.
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